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„Kupuj produ k ty  bry ty jsk ie  i bądź z  nich 
dum ny“ dewizę  tę,  k tó r a  by ła  m o t t e m  s łynne j  
w ys ta w y  brytyjskie j  w W e m b l e y  i do  dziś j e s t  
n a j p o p u l a r n i e j s z y m  h a s ł e m  g o s p o d a r c z e m  t e g o  
p o t ę ż n e g o  i m p e r j u m ,  n a le ż a ło b y  p r z y p o m n i e ć  
dziś,  w o k r e s i e  na sze j  P o w s z e c h n e j  W ys ta w y 
Krajowej.

J e ż e l i  b o w i e m  u n a s  p r o p a g u j e  s ię  w y ­
roby  kra jo we ,  to czyni  się to  w tej  formie ,  że 
w szys tk ie  s t a r a n i a  idą w k i e r u n k u  p r z e k o n a n i a

Na wirażu z M iędzynarodow ego  Wyścigu T atrzańsk iego  
___________________ (1928 r.)

ob y w a te l a ,  że  k u p u j ą c  to w a r  kra jowy,  sp e łn i a  się 
o b o w i ą z e k  p a t r jo ty c z n y .  T e g o  r o d z a ju  t ł o m a -  
c z e n ie  d a je  t e n  sk u te k ,  że  p r z e c i ę t n y  k o n ­
s u m e n t  p r z e k o n a n y  jes t ,  iż p o n o s i  p e w n ą  
of ia rę  d la  o jczyzny ,  k u p u j ą c  t o w a r  kra jowy.  
I t a k  n a p rzy k ład ,  cz łow iek  uż y w a ją c y  od  lat  
m y d e ł  zagran icznych ,  sądzi ,  że s p e łn i ł  swój 
o b ow ią zek ,  k u p iw s z y  raz m y d e ł k o  kra jo we ,  
p o c z e m  z u s p o k o j o n e m  s u m i e n i e m  n a d a l  u ż y ­
wa s w e g o  u l u b i o n e g o  m y d ł a  f r a n c u s k ie g o .  
Nie p o m o ż e  tu  an i  d o b r y  g a t u n e k  k r a jo w e g o  
Wyrobu,  ani  n iższa  c e n a ,  gdyż  p rzy zw y cza j en ie  
j e s t  g ł ę b o k o  z a k o r z e n io n e .  P o z a t e m  używ an ie  
t o w a r ó w  k r a jo w y c h  j e s t  t r a k t o w a n e  j a k o  p e w ­
n e g o  ro d za ju  przykr a  konie cznoś ć ,  z k tó rą  
na leży  się kryć  i ws tydz ić .  N ie l iczne  k r a jo w e

ilometr lance pod Raszynem  — Raid Międzynarodowy 
A. P. w 1928 r.

w y r o b y  c o d z i e n n e g o  użytku ,  k t ó r e  n a p r a w d ę  
zdo by ły  sob ie  p o p u la r n o ś ć ,  zawdz ięcza ją  to  po  
c u d z o z i e m s k u  b r z m i ą c y m  m a r k o m  i n a p i s o m  
w o b c y c h  jęz yk ach ,  co  sp rawia  na  k o n s u m e n ­
c ie  w rażen ie ,  że kupi ł  to w a r  im p o r to w a n y .  
M usim y sobie to powiedzieć, że w o b e c n e j  
chwili nie j e s t  dla p r o d u c e n t a  po ls k i e g o  d o ­
b r y m  i n t e r e s e m  w y r a ź n e  o k r e ś l e n i e  s w e g o  
p r o d u k t u  ja k o  „ to w ar  kra jowy" .

J a k i e ż  w o b e c  t e g o  b ę d ą  w s k a z a n i a  n a  
przysz łość  dla n a s z e g o  m ł o d e g o  p r z e m y s ł u  s a ­
m o c h o d o w e g o ?  Czy m a  on  w p r o s t  z r e z y g n o w a ć  
z walki,  czy te ż  us i ł ować  wśl izgnąć  s ię  n a  ry n e k  
p c d  fa ł szywą zag ran ic zn ą  m a r k ą ?  W tej  b o w i e m  
ga łęzi  p r z e m y s ł u  s p e c j a l n e  t r u d n o ś c i  p o w s t a j ą  
je sz c z e  n ie  ty lko  p o d  w p ł y w e m  s n o b i z m u  
i p r zyzw yc za je ń  kłi j entel i ,  a le  j e sz c z e  i s k u t k i e m  
b r a k u  z a u fa n ia  do  dob ro c i  k r a jo w yc h  s a m o ­
ch o d ó w .  W y p r ó b o w a n i e  za ś  nie j e s t  tu  rzeczą  
t a k  p ros tą ,  j a k  np.  p r zy  m y d e ł k u  do  zę bó w  
lub p o m a d z i e  d o  obuwia ,  a i ryzyko  f i n an so w e  
n ie r ó w n ie  większ e .

D la t e g o  też  na sz  kr a jo w y  'p rze mys ł  s a m o ­
c h o d o w y  p ro w a d z ić  m u s i  własną system atyczn ie  
pom yślaną propagandę, k tó r a  p o le g a ć  p o w in n a  
g łó w n ie  i j edyni e ,  n a  u d o w a d n i a n i u  równe j  lub 
wyższe j  j a k o śc i  w o z ó w  pols k ic h  w p o r ó w n a n i u  
z i m p o r t o w a n e m i ,  o raz  na  w y h o d o w a n i u  w s e r ­
cach  a u t o m o b i l i s t ó w  polsk ich  ambic j i ,  p o s i a d a ­
nia k r a j o w e g o  s a m o c h o d u .

„Kup po lsk i w óz i chlub się  nim “ has ło  
to  w in no  być  s y s t e m a t y c z n i e  w b i j a n e  w u m y ­
sły publ icznośc i .

W e  wszys tk ich  p i s m a c h  f a c h o w y c h  i s p o r ­
tow yc h  m u s z ą  być  p e r j o d y c z n i e  na  h o n o r o w e m  
m ie js c u  d r u k o w a n e  n a z w is k a  n a b y w c ó w  s a m o ­
ch o d ó w  k r a j o w e g o  w yr obu .

W szys cy  p o s i a d a c z e  ta k i c h  s a m o c h o d ó w ,  
m u s z ą  być  w r e g u la rn y c h  o d s t ę p a c h  czasu,  
p roszen i  o w y ra ż e n ie  na  p i ś m i e  s w e g o  zdania
0  p o s i a d a n y m  wozie  i us łu g a c h ,  j a k ie  t e n  o d ­
da je .  Tego rodzaju referencje w inny być stale  
ogłaszane w  pism ach i cyrkularzach. W resz c ie  
na le ży  dołożyć  wszys tk ich  moż l iw ych  s t a r ań ,  
a b y  w sz e lk ie go  rodz a ju  k o n k u r e n c i  o  c h a r a k ­
te r ze  m i ę d z y n a r o d o w y m ,  k tór ych  c e l e m  j e s t  
w y k a z a n i e  czy to  w y t r zym a ło śc i ,  czy też  eko -  
n o m i c z n o ś c i  wozów,  o b s a d z a n e  były przez  
po ls k i e  fabryki .

Powoli  i s y s t e m a t y c z n i e  d o jd z i e m y  do  
tego ,  że k ażd y  a u t o m o b i l i s t a  polski  z d u m ą  
po p i s y w a ć  s ię  bę d z ie  swo im k ra jo w y m  w o z e m  
z a ró w n o  u s ieb ie ,  j a k  i p o d c z a s  p o d r ó ż y  z a ­
gr an i cę .  Nie u l e g a  wątp l iwośc i ,  że zaw sze  p o ­
zo s t an i e  p e w n a  g r u p a  s n o b ó w ,  k tó ra  zawsze  
będ z i e  chc i a ła  jeźdz ić  na lu k s u s o w y c h  wozach  
za gr an ic zn ych ,  a le  ta cy  ludz ie  są  niel iczni
1 w o b e c  t e g o  m a ł o  szkodl iwi .  Coś  p o d o b n e g o  
i s tn ie je  n a w e t  w A m e r y c e ,  m i m o  jej  p o t ę ż n e g o  
p r z e m y s ł u  s a m o c h o d o w e g o .  T e g o  rodza ju  j e d ­
nos tk i  s t o ją  p o z a  n a w i a s e m  s p o łe c z e ń s tw a .

Co d o  W y s t a w y  Kra jowej,  to  bę dz ie  o n a  
p ie rw s z y m  p o w a ż n y m  k r o k i e m  ku  w zb udzeniu  
zamiłowania  do  kra jo we j  p r o du kc j i .  P o d k r e ś l a m  
w y r a ź n ie — „zam i ło wan ia" ,  p o n i e w a ż  d o t ą d  k r a ­
jowy  p r o d u k t  n a r z u c a n o  ty l ko  s p o ł e c z e ń s t w u  
n i e j a k o  g r o ź b ą  kryzysu ,  u j e m n e g o  b i lansu 
h a n d l o w e g o  e tc .  %  C Z J

T e n  z b io ro w y  wys i łe k  c a ł e g o  p r z e m y s łu  
po l sk ie g o  uwido czni  n a j s z e r s z y m  m a s o m ,  jak
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Próba aó rsk a  na Kościerzy. — Raid Międzynarodowy 
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p i ę k n e  i d o b r e  rzeczy  u m i e m y  robić i co 
ws zy s t k o  m o ż e m y  n a b y ć  u s i eb ie  bez  u c i e k a ­
nia się do  im por tu .

Tu t eż  n a s u w a j ą  s ię  n a m  refleks je :  d la ­
cz e g o  p r z e d s i ę b io r c zo ś ć  polska ,  k t ó r a  po t r a f i ł a  
m i m o  sz a lon ych  t r u d n o ś c i  s t worzyć  p o d s t a w y  
p ro d u k c j i  s a m o c h o d ó w ,  n ie  m o ż e  zdo być  się 
n a  w y ra b ia n ie  c a ł e g o  s z e re g u  p o k r e w n y c h  
p r z e d m i o t ó w ,  k tó ry c h  fa br y k a c ja  w y m a g a  d a ­
leko  m n i e j s z y c h  n a k ładó w ,  a p o s i a d a  wsze lk ie  
d a n e  p o w o d z e n ia .  Na  P. W. K. u j rz ym y  bo w i e m  
s a m o c h o d y  w y k o n a n e  w kra ju ,  n a t o m i r s t  częśc i 
tak ie ,  j a k  m a g n e t a ,  k a r b u r a t o r y ,  wsz e lk ie go  
rod za ju  l iczniki,  l a ta rn ie ,  ś w ie c e  etc.  aż do  
o k u ć  d o  k a ro se r j i  są  wyłącznie  p o c h o d z e n i a  
zag ra n ic zn e g o .  R y n e k  zby tu  t e g o  ro d za ju  ak-  
cesor j i  by łby  ca łkowic ie  za p ew n io n y ,  a to  dzięki  
t e m u ,  że n ie  tylko k r a jo w a  p r o d u k c j a  s a m o ­
c h o d ó w  k orzys t a ła by  zeń ,  a le  n a p e w n o  i ze 
w zg lę d u  n a  o c h r o n ę  c e ln ą  d u ż a  część  f irm 
s p r o w a d z a j ą c y c h  s a m o c h o d y  z z ag ra n i cy .W m o n -  
to w a n ie  w i m p o r t o w a n y  s a m o c h ó d  p e w n e j  
ilości częśc i w y r o b u  k ra jo w e g o ,  d a ło b y  p o w a ż n e  
zysk i  d a n y m  f i rm om .

Tak więc,  P o w s z e c h n a  W y s ta w a  Krajowa 
m a  p o d w ó j n e  znaczen ie :  n ie ty lk o  p o k a ż e  na m ,  
co r o b im y ,  ale również  i uwidoczni  luki nasze j  
p roduk cj i ,  k t ó r e  na le ży  uzupełn ić .  W reszc i e  
pozwoli  ona ,  aby  na  wzó r  Anglji ,  w całej  Po l ­
s c e  ro zb rz m ia ło  has ło:

Kupuj wyroby polskie i chlub się niemi!

Na finischu Wyścigu lwowskiego — 1928jr.

MOBIUITY; 
K I K A AUTOLOT P. K. O. 1 6 . 9 4 0 .



2 A U T O L O T

M A L E Ń K A  DYGRESJA.
N a res zc ie  ro zp oczą ł  się sez on .  K o m u n i ­

kac ja  a u t o b u s o w a ,  p o  sz e r e g u  k lę sk  i b o l e s n y c h  
c iosów,  z a d a n y c h  jej  p rzez  o s t r ą  z im ę  p o c z y n a  
odżywać .  1 znów p rawie  u s a m e g o  p o c z ą t k u  
n o w e g o  o k r e s u ,  k tó ry  w n o r m a l n y c h  w a r u n k a c h  
m ia łby  p o w e t o w a ć  w sz ys t k ie  p o n i e s i o n e  w c ią ­
g u  ubiegłej  z imy s t raty,  d o p i e r o  na  dy s t a n s i e  
ki lku ldt, n a s t r ę c z a  się n a s z e m u  p rze m ys ło w i  
a u t o b u s o w e m u  k o m u n i k a c y j n e m u  w y ją tk o w a  
w p r o s t  k o n j u n k t u r a .  P o w ie d z m y  w p r o s t — kon-  
j u n k t u r a  „ m u r o w a n a ” . Nie  t r zeba  n a w e t  w s p o ­
minać ,  że konjunktura ta zjaw ia się jedyn ie  
dzięk i Po w sz e c h n e j  W y s ta w ie  Krajowej.

N iezwykły  ruch ze w szys t k ic h  części  Po l ­
ski  ku j e d n e m u  p u n k to w i  c e n t r a l n e m u ,  ja k im  
w c ią gu  p ięciu na jbl iższych  m ie s i ęcy  będz ie  
P o z n a ń  i P o w s z e c h n a  W y s t a w a  Kra jowa nie 
m o ż e  pr ze jś ć  bez wpływu n a  s p r a w n o ś ć  i dz ia ­
ła ln oś ć  k o m u n ik a c j i  a u t o b u s o w e j  u nas .  W y ­
s t a rc zy  p r z y p o m n i e ć  m i m o c h o d e m ,  że n a j p r a w ­
d o p o d o b n i e j  k o le je  nie p o d o ł a j ą  t e m u  n i e s p o ­
d z i e w a n e m u  w z m o ż e n i u  ruchu'  o s o b o w e g o  
i t e rn s a m e m  na komunikację autobusową 
spadnie zadanie obsłużenia  tych  p a saże rów ,  
k tó rz y  z ta k i ch  czy innych  w zg lęd ów  n ie  b ę d ą  
mogl i  ko rz y s t a ć  z k o m u n ik a c j i  ko le jowej .  By­
ła by  to  p i e rw sz a  k a t e g o r j a  osób ,  k o rz y s ta ją cy ch  
n a  d łu g ic h  d y s t a n s a c h  z k o m u n ik a c j i  a u t o ­
bu so w e j .

J e d n a k o w o ż  p u b l i c z n o ś ć  z w ie dz a ją ca  P. 
W.  K. nie b ę d z ie  się s k ła d a ć  wy łącznie  z o s ó b  
z a m ie s z k a ły ch  w kraju.  Duży jej  o d s e t e k  s t a ­

now ić  b ę d ą  c u d z o z i e m c y  z najbl iższych,  s ą s i e ­
dnic h  kra jów,  o r az  r o d a c y  nas i  z emigrac j i ,  
a p r z e d e w s z y s t k i e m  z Am eryk i .  Przec ież  udz ia ł  
r o d a k ó w  a m e r y k a ń s k i c h  o b l ic zon o  na  m inimum  
30 tysięcy osób. T rz e b a  l iczyć się z tern,  że 
ro d acy  z e m ig rac j i  a m e r y k a ń s k i e j  z e c h c ą  zw ie ­
dzić n ie ty l ko  P. K. W., lecz ró wni eż  sw e s t r o ­
ny  r od z in ne  i w duże j  m ie rz e  p.rawie ca ły  o b ­
szar  Rzeczypospol i te j .

Z C zech o s ło w ac j i  z a p o w ie d z i an o  udział  
w P. K. W. o k o ło  20 ty s i ę c y  os ób .  J a k  w i a ­
d o m o ,  n a  W oł yn iu  z n a jd u je  się s p o r a  i lość k o ­
lo n is t ów  czesk ich ,  k t ó r y c h  z a p e w n e  z e c h c ą  o d ­
wiedz ić  n iek tórz y ,  —  doś ć  liczni n a p e w n o ,  — 
rodacy ,  k tó rzy  z n a jd ą  s ię  na  Wystawie .

A p r o p o s  Czechów,  p o z w o l i m y  sob ie  na  
m a ł ą  dy g re s j ę .  W y o b r a ź m y  sobie ,  że i m p r e z a  
p o d o b n a  do  P. K. W. oczywiśc ie  w o d p o w ie -  
d n i e m ,  p r o p o r c j o n a l n e m  do  ro zm ia ru  Republik i  
C zech o s ło w a c k ie j  zm n ie js z e n iu ,  o d b y w a  się, 
d a j m y  na  to,  w M orawsk ie j  O s t r aw ie .  Przy  tej 
s p o s o b n o ś c i  p o w s t a j e  p rz e d s i ę b io rs tw o ,  m a j ą c e  
prowa dz ić  s e z o n o w ą  k o m u n i k a c j ę  m ię d z y  P r a ­
gą,  a M o r a w s k ą  O st r aw ą .  Czy m ożna sobie 
wyobrazić, by w warunkach czeskich tow arzy­
stw o to ośm ieliło się kupować jakieś Brock- 
w ay’e(?) w chwili,  g d y  i s tn ie ją  na  m i e j s c u  fa ­
bryki  a u t o b u s ó w  i podwozi .  M o żn a  zgó ry  p r z e ­
widzieć j a k b y  na  to z a r e a g o w a ł a  o p in ja  czeska .  
A u n a s  ? ? ? —

P r z e p r a s z a m y  za tę  d y g r e s j ę  i p r z e c h o d z i ­
m y  d o  n a j w a ż n i e j s z e g o  m o m e n t u  a r ty k u łu

Inż. C Z E SŁ A W  Z A K R Z E W SK I.

S K A N D A L IC ZN E  W A R U N K I
g o s p o d a r K i  n a  l in ja c h  a u t o b u s o w y c h .  — N a  2121 K u r s u ją c y c h  

m a s z y n  m a m y  1717 K o n c e s jo n a r iu s z y .
S t a t y s t y k a  na  1 s tycznia  1929 r, wykazuje ,  

ze w Po l sc e  na  2121 k u r s u ją c y c h  a u t o b u s ó w  
p r z y p a d a  1717 p r zeds i ęb i or ców .  W idz im y więc,  
że  na  k a ż d e  p r z e d s ię b io r s tw o  w y p a d a  ś r e d n io  
l  i V4 s a m o c h o d u .

T e  cyf ry j a s n o  u w id oczni a ją  złe z a ło żenie  
g o s p o d a r c z e  i mc  dz iwn ego,  że u n a s  są  tak ie  
o p ł a k a n e  w aru nk i  k o m u n ik a c j i  a u t o b u s o w e j ,  
j a k  ró wn ież  i s ta n  ty c h  a u to b u s ó w .

W ty m  w y p a d k u  nie m oże być m ow y  
o dobrej organizacji przedsięb iorstw a, o ren­
towności, ani o rezerwow ych samochodach, 
jak  również o zapasie części zamiennych, 
o w a r s z ta c ie  lub wresz c ie  o d o b r y m  s t a n ie  
s a m e g o  a u t o b u s u .

N a t u r a l n y m  j e s t  py tan ie ,  czy przy ta k im  
s t an ie  l i cz ebn ym  w ł a s n e g o  p a r k u  s a m o c h o d o ­
w e g o  (1 i l/ i a u t o b u s a  na  p r z e d s ię b io r s tw o )  
m o ż e  być  czas  n a  r e m o n t o w a n i e  s a m o c h o d u ,  
jeśl i  s ię c h c e  u t r z y m a ć  r e g u la rn o ś ć  i c iąg łość  
k o m u n ik a c j i .  Z zasady ,  ( za sady  na s z y c h  kon -  
c e s j o n a r j u s z y  linji a u t o b u s o w y c h )  r e m o n t u j e  
s ię wóz  ty lko w t e d y  gdy  p rz e s t a ł  już chodzić  
lub gdy  się p o ł a m a ł  a lbo  uszkodził .  Je ś l i  
p r z e j d z i e m y  się p o  g a rażach ,  gdzie  s t o ją  a u t o ­
busy ,  zo ba czyć  je  i p r z e k o n a ć  się: ile cz a su  
k a żdy  z nich s toi  i na  co  c z e k a  —  w t e d y  d o ­
p ie ro  p r z e k o n a m y  się naocz ni e ,  że n ig dy  n a ­
w e t  n ie  p rzyp us zcza l i ś m y  t a k  znaczne j  i lości 
u n i e r u c h o m i o n y c h  wozów,  i to cz ę s t o  przez  
brbk  ja k ie j ś  części  z a m ie n n e j .  Da le j—p r z e j d ź m y  
po  s t a c j a c h  a u t o b u s o w y c h  i z a p y t a j m y  się, 
oczywiśc ie  w iędząc  ko g o  pytać:  ile czasu w cią­
gu roku zmarnowane było rCa oczekiwanie  
części z a m i e n n y c h .  B ardzo  częs t o  o t r z y m a n i e  
częśc i  z a m i e n n y c h  t rwa  mies ią c ,  6 tyg odni ,  
a n a w e t  3 i 4  m i e s i ą c e  (są to  fakty b ez  prze  
sady)  i z r o z u m ia ł e  jes t ,  co ta k ie  c z e k a n ie  
k o s z tu je  p r zeds i ęb io r s t w o .

Brak  r e z e rw o w y ch  s a m o c h o d ó w ,  b r ak  
u przeds tawic iel i  s a m o c h o d ó w  części  z a m i e n ­
nych  robi o g r o m n e  w y ło m y  w re g u la rn e j  k o ­
mu nikac j i .  Przerwy ta k ie  n ie r az  d o p r o w a d z a j ą  
do  ru iny  s ła bs ze  f i n a n s o w o  p r z e d s i ę b i o r s t w o  
a u t o b u s o w e  i to je s t  najw iększe zło  i naj­
w iększy  wróg przedsiębiorcy. Kto z t y m  nie 
mia ł  do  czynien ia ,  t e n  n ie  zda je  s ob ie  sp rawy ,  
co go  c z e k a ć  m o ż e  i od  czeg o  za leży n a j w a ż ­
n i e j sza  k w e s t j a  p o w o d z e n i a  j e g o  p r z e d s i ę ­
b iors twa .

O b a w a  nie d o t r z y m a n i a  t e r m i n ó w  p ł a t ­
noś c i  ra t  za n a b y t y  a u t o b u s  z je d n e j  s t rony ,  
n i e p r z e r w a l n o ś ć  k o m u n ik a c j i  z d rugiej  s t rony ,  
z m u s z a  p rz e d s ię b io r c ę  d o  e k s p lo a t a c j i  i k u r s o ­
wan ia  a u t o b u s u  n a w e t  wtedy ,  gdy  za jdz ie  p o ­
t r z e b a  p r z e p r o w a d z e n i a  o k r e s o w e g o  r e m o n t u .  
P rzym usow e takie w yzyskiw anie autobusu do­
prow adza do szybkiego zużycia  i z w ią zane go  
z te rn  k o s z t o w n e g o  r e m o n t u .

O kol icznośc i  te,  związane  z b r a k i e m  k a ­
p i ta łu  są właśc iwe  k a ż d e m u  t e g o  rodza ju  d r o b ­
n e m u  p rz e d s ię b io r s tw u ,  powol i  w yni szcza ją  to  
pr zed s i ęb io r s t w o ,  zab i ja jąc  p r z y t e m  w inn ych  
c h ę ć  z a a n g a ż o w a n i a  się.  P r z y s p ie s z e n ie  n i e p o ­
w o d z e n ia  p o d o b n y c h  p rz e d s i ę b io r s t w ,  w y w oł u j e  
je szcze  n i e z d ro w a  k o n k u r e n c j a  c e n  j e d n o s t k o ­
wych za k i lo met r ,  k tó r a  z 15 groszy  za o s o b ę -  
k i l o m e t r  s p a d ł a  o b e c n i e  w p rz e w a ż a ją c e j  w i ę k ­
s zo śc i  do  10 groszy.  C i e k a w e m  j e s t  d la czeg o  
s ta w ka  k o n k u r e n c y j n a  za t r z y m a ła  się n a  10 
gro sz ach ,  j a k b y  n ie  m o ż n a  b y ło by  k o n k u r o w a ć  
m ię dz y  s o b ą  b iorąc  za p o d s t a w ę  o p e r a c y j n ą  
12 g ro sz y  za k i l o m e t r ?

W e d ł u g  m e g o  m n i e m a n i a ,  i s tn ie n i e  w o b e c ­
ny ch  w a r u n k a c h  ro z d r o b n io n y c h  p rz e d s i ę b io r s tw  
a u t o b u s o w y c h ,  o p e r u j ą c y c h  na  d o ś ć  zn a c z n y ch  
l in jach  j e s t  n ie moż l iw e ,  a lb o w ie m  nie  m o ż e  
być  m o w y  o u t r z y m a n i u  re g u la rn o śc i  k o m u -

m ia n o w ic i e  do  s p ra w y  obsługi  p rzez  a u t o b u s y  
p o w a ż n e j  częśc i  n a s z e g o  r u c h u  a u t o b u s o w e g o  
w czas ie  P. W. K.

Z a g a d n i e n i e  to  dzieli  s ię na dwa z a s a d n i ­
cze  pu nk ty :

1) odpowiednie zorganizowanie ruchu autobuso­
wego między poszczególnemi  c rntrami R. P 
w kierunku Poznania przedewszystkiem.

2) zorganizowanie d łuższych  linji turys tycznych 
w dwu kierunkach:

a) po bokach trójkąta  Gdynia (wzglę­
dnie Gdańsk)  — Poznań — War­
wa, oczywiście w obu kierunkach.

b) od w ybrzeża m orskiego przez Po ­
znań, Śląsk i Kraków, — na połu­
dnie Polski.

Taki e  są na na jb liższy o k r e s  z a d a n ia  
p r z e m y s ł u  a u t o b u s o w e g o .  W j e g o  w ł a s n y m  
i n te r e s i e  leży, by wywiąza ł  s ię z nich ja kna j -  
lepiej .

R ównież  w j e g o  in te r e s ie  leży, —  m o ż e  
w tej  chwili  ze wz gl ędu  na  d o r a ź n e  i k r ó t k o ­
t r w a łe  zyski  n ie b a r d z o  się to ocenia ,  —  by 
linje autobusowe na terenie Polski obsługiwały  
tylko polskie  a u to b u s y ,  a nie o b c e  p r z e d s ;ę- 
b iors twa .

W kat .  B, w dniu 5-go maj‘a na raidzie motocyklowym 
w’ Łodzi Schónbo rn  na B. S. A. zajął p ierwsze miejsce.

nikacj i ,  s t a n o w ią c y c h  j e d e n  z w ażnie j sz ych  
p u n k t ó w  ko nc es j i  na  e k s p l o a t a c j ę  a u t o b u s o w ą .

J e d y n e m  wyjśc iem dla tych  p r z e d s i ę ­
b io rs tw  był oby  łą czeni e  s ię  z j e d n a k o w e m i  s a ­
m o c h o d a m i  w tow arz ys tw a ,  a by  w s p ó l n e m i  s i ­
łami  s t wo rzyć  o rg a n iz a c j ę  żywotn ą ,  k tó r a  n a ­
p r a w d ę  m o g ł a b y  g w a r a n t o w a ć  re g u la r n o ś ć  r u ­
c hu  i z y s k o w n o ś ć  eks p l oa ta c j i .  To pozw oliło­
by na stw orzen ie rezerw y samochodowej 
i części zamiennych, u tw o rz e n ia  o d p o w i e d n i e g o  
w a r sz ta tu ,  wyro bi en i a  dla s i eb ie  d o g o d n ie j s z y c h  
w a r u n k ó w  z a k u p u  i k r e d y t u — b ę d ą c  j a k o  t o ­
w a rz y s tw o  k o m u n i k a c y j n e  j e d n o s t k ą  s i ln ie j szą
1 o d p o w i e d z i a l n ą  m a te r ja ln ie .

T w orząc  n o w e  p rz e d s i ę b io r s tw a  na  r ac jo ­
n a ln y c h  i p e w n y c h  p o d s t a w a c h ,  na leży  u w z g lę d ­
nić n a s t ę p u j ą c e  czynniki :

1. Stworzenie rezerw y  autobusów, p r zy ­
c z e m  n a jk o rzys tn ie j  by łoby  przy jąć  s t o ­
s u n e k  i j e d e n  re ze rw o w y  a u t o b u s  na 
4 c z y n n e  / u t o b u s y ,  t. j. r e ze rw a  p r z e d ­
s ta w ia ła by  25 proc .  l iczby ku r su j ą c y c h  
a u to b u s ó w .

W  p rz e d s i ę b i o r s t w a c h  mn ie js zych ,  o 3 lub
2 a u t o b u s y  o b e c n o ś ć  r e z e r w o w e g o  a u t o b u s u  
w y t r z y m y j e  ka lku lac j ę  a lb owie m ,  przy koszc ie  
m.  w. 40.000 zł. za a u to b u s ,  w t y m  o s t a tn im  
w y p a d k u  (na  2 k u r s u j ą c e  s a m o c h o d y — 1 r e ­
ze rwowy )  pozyc ja  w y d a t k o w a  m ie s i ę c z n a  o b ­
c ią żo n a  przez  to bę dz ie  na  zł. 555, l icząc a m o r ­
t y z a to r  s a m o c h ó d ,  na  3 lata d a ją c  za to  g w a ­
ra n c j ę  n i ep rz e rw al n e j  k o m u n ik a c j i  i należy te j
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t e ch n ic z n e j  konse rw ac j i ,  k tó r a  s a m a  n i e raz  
m o ż e  z a m o r t y z o w a ć  p ow yższ ą  s u m ę .

2. Stworzenie rezerw y  najniezbędniej­
szych  części z a p a s o w y c h  u s i eb ie  w 
ga rażu .

3. Zarezerwowanie w szystk ich  części za ­
miennych  dla d a n e g o  typu  po dw oz ia  
u p r z eds ta w ic ie la  p o d  j e g o  g w a ra n c j ą ,  
z ab e z p ie c z a j ą c  się ty m  s p o s o b e m  od 
s t r a t  w y ni ka j ących  z b r a k u  z a m i e n n y c h  
części .  Oczywi śc ie  jeżel i  s a m o c h o d y  są 
w y ro b u  k r a jo w ego ,  to  n i e m a  p o w o d ó w  
ob aw ia ć  s ię b ra k u  częśc i.  Zwykły  o k r e ­
so w y  r e m o n t  w t y m  w y p a d k u  z a jm u je  
b a rd z o  m a ł o  czasu,  a l b o w ie m  p o le g a  
ty lko  w w y m ia n ie  części ,  a o t r z y m a n i e  
ich t rwa  za le dwie  kilka godz in .

4. Dla przyprow adzen ia  autobusu do stanu 
czynnego, do  szybkich  n a p r a w  nie-

zb ęd n em  je s t  zorganizowanie o d p o w ie ­
dnio p rzystosow an ego  warsztatu;

5. Personel obsługujący autobusy pow i­
nien być starannie dobrany, tak pod  
w zględem  fachow ym  jak i moralnym  oraz 
dobrze płatny. W ynagrodzenie  powinno  
się składać ze stałej pensji m iesięcznej  
i % od obrotu. Charakter teg o  w yna­
grodzenia pow inien  być utrzymany n ie ­
tylko dla szofera, lecz i dla konduktora.

Racjonalnem byłoby, zwłaszcza na w ie lo ­
kilom etrowych dystansach , aby konduktorzy  
byli wybrani z kandydatów, którzy ukończyli  
szkoły  szoferów  z kwalifikacjami ślusarskiem i,  
wzgl. e lek trotech n iczn em i aby m ogli dać p o ­
m oc podczas  naprawy drobnych d efek tów  w 
drodze, przy obsłudze, na krańcowych p o s to ­
jach i przy w iększych  rem ontach byli realną  
p om ocą  w garażu.

T. H ERYNG.

O ile  b r u k i i je z d n ie  w  Ł o d z i są  p o d łe ,
o  t y l e  o r g a n i z a c j a  r a i d u  „ U n io n u " ,  b y ł a  ś w i e t n a .

J a k  zwykle,  w os t a tn ie j  chwili,  w s o b o t ę  
r a n o  z d e c y d o w a l i ś m y  —  jedz iemy!

Całe p r z e d p o ł u d n i e  zesz ło  n a m  na  z a ł a t ­
wian iu  ba rd zo  wielu r ó ż n o r o d n y c h  i ba rd zo  
„ w a ż n y c h "  spra w,  k tó r e  mia ł y  ty lko  t e n  zwią­
zek  z n a s z y m  w y ja zd em ,  że zab ie ra ły  n a m  czas  
p o t r z e b n y  na p r z y g o t o w a n i e  s iebie  i m a s z y n  
do  raidu.  W y j e c h a l i ś m y  we  dw ó c h  tylko,  gdyż  
„ciężka arty lerja“ t. j, h ar le i śc i— „jeszcze  n ie  są  
gotowi ,  i d o g o n i ą  n a s  w d r o d z e " .  O ś w i a d c z e ­
n ie  to  to  w y w ołu je  le k k o  i ron iczny  u ś m i e s z e k  
p o d  p ło w y m  w ą s ik ie m  m e g o  towarzysza :  ( je ­
cha ł  na  250 cm.) .  J a k o ż  dogoni l i  n a s  i s to tn ie  
w Lodzi ,  w 3 godz iny  po  n a s z y m  przyjeźdz ie .

P rz y je m n ie  j e s t  j e c h a ć  o b o k  s ieb ie ,  s ł u ­
cha ją c  f a lu ją cego  w a rk o tu  d w ó c h  g r a j ą c y c h  
m o t o r ó w ,  Ale t a k  j e s t  już  n a  świec ie,  że w sz y s tk ie  
p r z y j e m n o ś c i  m u s z ą  s ię  sk o ń cz y ć .  J a k o ż  d r o ­
ga  od  Brzez in d o  Łodzi  w ż a d e n  s p o s ó b  prz y­
j e m n ą  być  nie może ,  gdyż  ta k  pr ecyz y jn yc h  
w y b o jó w  n a w e t  w o k ol ic ach  W a rsz a w y  n ik t  
nie s p o tk a .  O b r u k a c h  łódzkich  p is ać  n ie  b ę ­
dę ,  gdyż p e w ie n  do b rz e  p o i n f o r m o w a n y  łodz ią-  • 
nin,  oświa dczy ł  mi w „ s e k re c ie " ,  że to coś ,  c o  
z a jm u je  p r z e s t r z e ń  m ię d z y  d w o m a  c h o d n i k a m i  
ł ó d z k i c h  u l i c ,  n i e  j e s t  wc a le  b r u k i e m  a le  p la s­
tycznym  modelem kraterów księżycowych. Być 
m oże ,  ale.. .  nie  m y ś la łe m ,  że od  W a rsz a w y  do  
ks ię życ a  j e s t  ty lko  135 kim.  szosą .

O ile j e d n a k  bruki  i j e z d n i e  łódzkie  są 
i s t o tn ie  podłe ,  o tyle o rga n iz ac ja  z a w o d ó w  m o ­
to c y k lo w y c h  i z apa ł  s p o r t o w y  u c z e s tn ik ó w ,  
i o rg a n i z a t o r ó w  raidu,  były g o d n e  podziwu.  
D o ść  powiedz ieć ,  że  j e d e n  tylko k lub „Union"  
wys tawi ł  bl izko 30 z a w od ni ków ,  p o d c z a s  gdy  
k luby  z a m i e j s c o w e  przys ła ły  ty lko 5-ciu (P. K.
M. Wars zaw a  4 i G rudz iądz  1), J a k  n a  po lsk ie  
s t o su n k i ,  l iczba  35 z a w o d n ik ó w  była i s t o tn ie  
i m p o n u j ą c ą .  P o r z ą d e k  i p u n k t u a l n o ś ć  bez  za­
rzutu.  Na  je zd n i  ul. Prz e ja zd  przed  lo k a le m  
„U n io n u "  długi  sz nu r  m o to c y k l i  o c z e k u j e  o d ­
jazdu .  N a jp ie rw  poj ed y n k i ,  p o t e m  wózki.  O g l ą ­
d a m  p o w i e r z c h o w n i e  m a s z y n ę :  w po rząd k u ;  
ol iwa w kar te rz e ,  b e n z y n a  w baku ,  k luc ze  i ś r u ­
b o k r ę t  za ch ol ew ą.

Godz.  8 m i n u t  19, m a c h n i ę c i e  c h o r ą g i e w ­
ką  i gazu .  Z P rze ja zd u  P i o t r k o w sk ą  na  lewo p o ­
t e m  p r o s t o  d o  Rudy,  Rz go wa i dalej  p r zez  R o­
k iciny c a ł e  260 k im.  D rog a  z p o c z ą t k u  podła ,  
a n a w e t  wręcz  fa ta lna ,  s t o p n i o w o  s ię  po l e p s z a .

P rz e c ię tn y  s t an  całej  t r a sy  m o ż n a  oc en ić ,  
gd y  się zważy fakt,  że n ie k tó rz y  z aw odn ic y  
m a j ą c  szybk ie  m a s z y n y  i, p i e r w s z o r z ę d n e g o  
p e c h a  (tracili  po  11/2 go d z in y  n a  r e p a ra c j e ) ,  
p r ze jec ha l i  ca ły  d y s t a n s  260 kim.  w czas ie  o- 
ko ł o  4 godzin,  p o  od l ic zeniu  oczywiśc ie  p o s t o ­
jów; d a j e  to  ś r e d n ią  —  d o s k o n a ł ą  o k o ł o  65 
kim/g,  Nie m o ż n a  też  n ie  w s p o m n i e ć ,  że n i e ­
k tórzy  d o s k o n a l i  j e źdźcy ,  —  ale  n i e o b e z n a n i  ze 
zw ycza jam i  r a id ow em i ,  nadrobi l i  cz a su  z g ó r ą  
9 ° d z in ę ,  i z a m i a s t  s c h o w a ć  s ię c icho  w b r a m i e  
Przed  m e t ą  i p r z e c z e k a ć  sw o ją  na dw y ż k ę ,  pa- 

owali się odrazu  t. j. g r u b o  zaw cześn i e ,  p r z e d  
° m i s j ę  sędziów, k t ó r a  też  im s y p a ł a  p u n k t y  
a r n e  za p r z e k r o c z e n i e  s zy bkośc i  ś re dn ie j .

O r g a n iz a c ja  s łużby  d ro g o w e j  p ie rwszo-  
z ę d n a .  Na  k a ż d y m  rozs ta ju ,  w każde j  w io sce  

t o w laSk eCZ^ U’ P ° licj a ’ c z ło n k o w ie  k lu b ó w  spor -  
, ych i m a s a  s y m p a t y k ó w  s p o r t u ,  wskazywal i  

° g ę  ta k  d o k ł a d n i e ,  iż zb łądz ić  by ło  abso lu t -  
c n.l e m ożl iw°śc ią .  Młodzi  z aw odn ic y  (w zna- 
nier*1U Ia^ czer | ia » a n ie  wieku)  p o p a d a l i

az w r o z t e r k ę  d u c h o w ą  m i ę d z y  u czu c i em ,

a głową.  Przyczyną  t e g o  była n i e ś w i a d o m o ś ć  
widzów,  k tórzy  nie o r j e n t u j ą c  się,  że raid j e s t  
za w oda m i  na  r e g u l a r n o ś ć  jazdy,  a n i e  n a  s z y b ­
kość ,  pod nieca l i  j a d ą c y c h  wolniej  ok rz yk am i :  
„p rędze j. —  ju ż  dziesięciu przejechało, — 
sp iesz się Pan, —  gazu“!

S p o j r z e n ie  na  z e g a re k ,  i na t a b e l k ę  czasu,  
u s p a k a j a  j e d n a k  zaw odni kó w ,  że na  ra idz ie  na leży  
s t o s o w a ć  za sa dę :  „ tisze jedziesz dalsze budiesz“.

W resz c ie  p o  5-ciu do  6 go d z in a c h  jazdy,  
b rudni ,  za ku rzen i  i rozbici  w y b o ja m i  łódzkich  
ulic, z jeżdża ją  zaw o d n ic y  na m e tę .

Przed  w ja z d e m  d o  b r a m y  „ U n io n ’u “ ocze-.  
k iwanie na „czas",  s ły cha ć  u r y w a n e  zd ławione  
zapytan ia :  —  p ow iedz c ie  mi k tó ra  godz ina  d o ­
k ła dni e  co do s e k u n d y .  Mo że  już?  J e s z c z e  20 
s eku nd !  Już!  Czas!

Na s tarcie .  Przed rozpoczęc iem  raidu dookoła  Łodzi.

Kom is j a  sędz iów.  Cz e rw ona  t a ś m a  na  z ie ­
mi,  m a c h n i ę c i e  ch o rąg i ew k ą ,  finisch!

N a s t ę p u j e  w y ła d o w a n ie  nerwów:  okrzyki ,  
o p o w ia d a n ia .

G od z in a  8 wieczór .  W  loka lu „S. S. Un io n"  
zb ie r a ją  s ię zawodnicy .

Kon. is ja  s ę d z ió w  z as i ad a  za z i e lony m s t o ­
łe m ,  na  k tóry  z po żąd l i w o śc ią  s p o g l ą d a j ą  oczy 
zaw odnik ów .  P e łn o  w s z e la k ie g o  dobra :  p l a k i e ­
ty s r e b r n e  i b r o n z o w e ,  s t o p p e r y ,  s iod e łk a ,  b a ń ­
ki o le ju  „Pol min " ,  n a g r o d y  p r z e j e z d n e  (t. j. 
c h c i a ł e m  n a p i s a ć  p r z e c h o d n i e )  i s t a ł e  i t. d.

N a s t ę p u j e  o d c z y ta n i e  p r o t o k u ł u  komisj i  
sp o r t o w e j  i w yn ik ów  ra idu.  D łu ga  u s z e r e g o w a ­
na  l ista zawo dni ków:  ja k  t a m  k o m u  do p is a ło  
sz częśc i e  lub nawal i ła  k icha .  Miny  s ię  w y c ią ­
gają,  lub z a o k r ą g la ją  s to s o w n ie  d o  decyzj i  jury,  
a le  mi ły n i e z m ą c o n y  nas t ró j  p rawdz iwy ch  spor t -  
s m a n ó w  trwa. . .

Dalej ,  p r z e m o w y  g o s p o d a r z y ,  p o d z i ę k o ­
w ani a  gośc i,  p o c a ł u n k i  m i ę d z y  rywalami  i...

. . .naza jut rz  wróc i l i śmy d o  Warszawy.

W yniK i K on k u rsu
na Zużycie paliwa, zorganizowanego 

przez AutomobilKIub PolsKi.

Dnia  5 m a ja  od b y ł  się k o n k u r s  zużycia 
jaenzyny, mia ł  on  m i e j s c e  w Pols ce  p o ra ź  d r u ­
gi. W roku  u b ie g ły m  do  k o n k u r s u  s t a n ę ł o  
15 m aszyn ,  w roku  b i e ż ą c y m  13 i j e d n a  p o z a  
k o n k u r s e m  ( a u t o b u s  Miesse) .

Nie m o ż n a  więc  pow ie dz ie ć  o zbyt  wiel­
kim za in te re so w an iu .  W czas ie zg łaszania  m a ­
szyn i s a m e g o  ko nk ur su ,  wyczuć  m o ż n a  było 
b r a k  pr zy g o to w a n ia  m asz yn ,  do  tej  t a k  o dość  
c ie k a w y m  z naczen iu  im prez ie  (na tu ra ln ie  dla 
f irm s a m o c h o d o w y c h ) .  J e d y n i e  s a m o c h ó d  Ci- 
ro e n  (ka re ta )  p r o w a d z o n y  przez  p. Kozłows kie­
go, był  u p r z e d n io  na leżyc ie  p rz y g o to w a n y .  
T e m  nie  mnie j  w k o n k u r s i e  o s ią g n ię to  d o d a ­
tnie  wyniki .

1) Sam ochód  Citroen—kierow ca p. Ko­
złowski, litraż 1538 ccm, przy średnie j szybkości 
38 klm.jg., zu ży ł nenzyny 6.630 litr. na 100 kim.— 
wskaźnik 68.

2) Sam o chó d  Citroen — kierowca p. J a -  
kobielski, litraż 1465 ccm. (torpedo), przy średniej 
szybkości 31 klmjg., zu ż y ł benzyny 6.570 litr .— 
wskaźnik 76.

3 ) ‘ Sam och ód  Imperia.—kierowca p. Miesz- 
kowski, litraż 1100 ccm. (kareta),  przy średniej 
szybkości 46 klm|g. zu ż y ł benzyny 8.830 litr.— 
wskaźnik 79.

Czwar te  m i e j s c e  zajął  s a m o c h ó d  k o n ­
st rukc j i  inż. Ł a s k i e g o  „AS“ 4 cyk,  p rowadzi ł  
go  z a m i ł o w a n y  s p o r t s m a n  p. Kuczewski. N a ­
leży zaznaczyć ,  że s a m o c h ó d  ten ,  w y p r o d u k o ­
w a n y  w Po ls ce  w zwykłe j  p ro d u k c j i  se ry jn e j ,  
był  u k o ń c z o n y  n a  dz i eń  przed  k o n k u r s e m ,  i 
ab s o l u t n i e  n ie  był  p r z y g o t o w a n y  do  k o n k u r s u ,  
zajął  j e d n a k  p o c z e s n e  m ie js ce ,  g d y  w e ź m i e m y  
p o d  u w a g ę  k o n k u r e n c j ę  10 da lsz yc h  m asz yn .

Dalej  nie w y m ie n ia ją c  za le t  f\s ’a z a z n a ­
czyć na l eży  o t e m ,  że wozy,  k t ó r e  za ję ły  d a l ­
sze  mie jsca :  5, 6, 7, 8, 9, 10 i 11 n a l e ż ą  do  
nie ty lk o — bardz ie j ,  a le  bardzo renomowa­
nych i reklamowanych marek. O  ile n a t o ­
m i a s t  w e ź m i e  się p o d  u w a g ę  s t o s u n e k  lit- 
rażu  A s ’a 1200 ccm.,  s zy b k o ść  37 klmlg.,  i z u ­
życie b e n z y n y  9,110 litr. —  w s ka źn ik  93, to  
w idz imy tu d o s k o n a ł e  wyniki .

Nie  m o ż n a  p isząc ,  to  k ró tk ie  s p r a w o z d a ­
nie p o m i n ą ć  m i l c z e n ie m  s a m o c h o d u  Ci t roen  p. 
J a k o b i e l s k i e g o .  Nikt  z u c z ę s t n i c z ą c y c h  na  
k o n k u r s i e  n ie  przypuszcza ł ,  a ż e b y  t e n  „em eryt 
autom obilowy“ m ó g ł  za jąć  d r u g ie  mie js ce .  S a ­
m o c h ó d  p. J a k o b i e l s k i e g o :  s t a r a  w y s łu ż o n a  
ta k s ó w k a ,  p rzebył  w s łużbie  „pub l iczne j"  183,000 
kim. ,  a c i e k a w e  zeą ta w ie n ie  o p r o c e n t o w a n i a  
tej  taxi,  p rzy ob l iczen iu  t a k s y  d o r o ż e k  s a m o ­
c h o d o w y c h  a 50 gr. za 1000 mtr . ,  w yn io s ł o  by  
o p r o c e n t o w a n i e :

183,000 kim. x  50 gr. z z  91,500 zł.,
t. j. t a k s ó w k a  ta  po k ry ła  c e n e  swą o m a l  d z ie ­
s ięc iokro tn ie .

O t o  g łó w n e  wyniki  r o z e g r a n e g o  k o n k u r ­
su. Nie  n a z b y t  d o b r z e  p o p is a ł  s ię a u t o b u s
Miesse ,  ( s tawał  p o  za k o n k u r s e m )  m ie j s c a
któ re g o ,  były w szys tk ie  za ję te ,  p rzez  c h ę t n y c h  
zw ie dzen ia  Kazimierza .  W d r o d z e  p o w r o tn e j  
Misse  z p o w o d u  s p a le n ia  s ię  p a k u n k u  w g ł o ­
wicy si lnika,  p rzybył  do  W a rs z a w y  d o p i e r o  
p ó ź n o  w nocy .

O r g a n iz a c j a  k o n k u r s u  w n i czem  a b s o l u ­
tn ie  n ie  szw ank ow a ła .  Ca łość  k ie ro w n ic tw a  
na le ża ła  do  k o m a n d o r a  p. Grabowskiego  i 
v i c e - k o m a n d o r ó w  pp.  Sz y d e ls k ie g o  i S i eń kow-  
sk iego .

S p a lo n a  b en zy n a ...
Powyżej  w to n i e  —  n a  p o w ażni e  u t r zy­

m a n y m ,  —  bo  inacze j  n ie  wypada ,  p o d a ł e m  
wyniki  k o n k u r s u  zużycia be n zy n y ,  poniże j  p o ­
zwólcie mi  (Ci k tó rz y  b ę d ą  czytal i)  iż na p i sz ę  
tak ,  j a k  b y m  W a m  op ow ia da ł :

P rz y z n a m  się z mi e js ca ,  że 4 m a j a  idąc 
do  p a r k u  zg ło sz eń  m a s z y n ,  b y ł e m  już  p o  zaży ­
ciu pa liwa.  Pali ło m n ie ,  b o  b y ł e m  n a  o twarc iu  
„ Z e tk i ”. Z e tk a  to  p r o s z ę  P a ń s t w a  —  piszę  ku  
u ś w i a d o m i e n i u  „ n i e w i e d z ą c y c h ”, j e s t  s a m o c h ó d  
czeski  b a r d z o  p o p u l a r n y  w Cz echa ch ,  t a k  j a k  
u nas ,  hym.. l  co u n a s  p o p u l a r n e  —- n o  np. 
d n o  o k a !  „ Z e tk i” w C z e c h a c h  —  nie  p e ł ­
zają,  a j e żdżą  —  t a k  ja k  mi  mówi ł ,  u ś w i a d o ­
mio ny ,  k t ó r e m u  m o ż n a  d a ć  1 0 0 %  wiary, 
a z r esz tą  o t e m  p iszą  —  j a k  mrówki .  P o n o ć

w ^ 2 z e c h a c h ,  gdz ie  ty lko  ryknie  k la kso n ,  gdz ie 
w a r k n ie  silnik,  to  na le ży  n a p e w n o  (!) d o  Zetki .

W dn iu  4 m a j a  w W arsz aw ie  (przy 
ulicy B a g a t e l a  13) o d by ło  się o tw arc ie  S a lo nu  
w y s ta w o w e g o ,  o raz  r e p r e z e n t a c j i  j e n e r a l n e j  
s p r z e d a ż y  na  P o ls k ę  s a m o c h o d ó w  „ Z ”. W y ­
ł ączność  s p r z e d a ż y  o t r z y m a ł  d aw nie js zy  „haf - 
l e i s t a ” —  (p o n ie w a ż  r e p r e z e n t o w a ł  Her leja)  — 
p. Andrze jewsk i .

O tó ż  n a  t e m  o twarc iu,  w a t m o s f e r z e  
s t a ropo ls k ie j  go śc in no śc i ,  m usiałem  zażyć , 
m ie s z a n k i  od  5 aż do  9 5 %  m oc y ,  wraz 
z r ó ż n e m i  p r z y s m a k a m i  i b a j e c z n y m  s t a r o p o l ­
sk i m  b i g o s e m .  T r u d n o  było wy rw ać  s ię z ob ję ć  
m i ł e g o  G o s p o d a r z a ,  a le  j a k o ś  chyłk i em ,  bocz- 
ne m i  drzwiami,  zw ia ł em  p o  ang ie l sk u .
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.„s tanęliśm y. Nie dtugo szuk ano  defektu .

S ro d z e  ?go w d u c h u  sk lo łe m ,  a wiara  w 
pe cha ,  p o  ta k im  życzeniu  w k r o t c e  da ła  go 
n a m ^ w  ca łośc i .

Po d  M i ło sną  si lnik zaczął  z am ie rać ,  p o ­
w o ln e  j e g o  o b r o t y  wróżyły co ś  złego. . .  s t a n ę ­
liśmy. N ie d łu g o  s z u k a n o  d e f e k t u —  „m a 1 e  ń k i 
b y ł ”— zezwala  s ię  ru rk a  d o p r o w a d z a j ą c a  b e n ­
zy nę  do  gaźnika .  S m u g a  od  wyciekłe j  b e n z y n y  
przez  u r w a n ą  rurkę ,  znaczyła  na  p i a s k u  d a l e ­
ki ś lad.  S t ra c i l i śm y  przez  to  ok o ło  5 l i t rów

O bsada  Citroena byta mocna...

W  czas ie  n a p r a w y  m in ę ło  n a s  s z e r e g  
m a s z y n ,  ró wn ież  i „ C y t r y n k a ” p. J a k o b i e l s k i e g o ,

a p o m i m o  swych p rz e b y ty c h  183 tys iączków,  
z s r o g i m  w a r k o t e m  s z m y g n ę ł a  o b o k  nas .  O b ­
s a d a  wys łu żon e j  taxi,  by ła  wca le  m o c n a ,  —  
wiozła również  n a jw y ż s z e g o  d o s t o j n i k a  władz  
od  p ę d u  i ru c h u  —  n a d k o m i s a r z a  Fuch sa .

P rzew ód  był  n a p r a w io n y .  Decyz ja  n a s z e ­
go  k i e ro w cy  p. Winick iego  była:  „ n i e m a  sz ans  
d o  da lszej  j a zdy  w k o n k u rs ie ,  s t r a c o n a  b e n ­
zyna  oba li ła  s z a n s e  w y g r a n e j ” .

Lecz ,  n i e m a  z łego,  co by na  d o b r e  nie  
wyszło .  Z d e j m u j e m y  n u m e r  s t a r t o w y  i j edz ie -  
m y  da le j  p o  za k o n k u r s e m .

„ P a s k u d n a ” Ren ia  d o s t a j e  g a z u  i w a l im y 
na  ca łe g o ,  nie p r z e s t r z e g a j ą c  już  o sz częd n o śc i .

Przy sz la tan ie  kolejowym dopędziliśmy f ls ’a.

W z n o s z ą c  t u m a n y  kurzu,  m i j a m y  innych .  Przy 
sz l aba n ie  k o le jo w y m  po d P u ł a w a m i  d o p ę d z a -  
m y  f l s ’a p. K uc zews kie go ,  k tó ry  sze leśc i ł

Byt w Kazimierzu i Ursus.

P i ę k n a  p o g o d a  zwabi ła  wielu b e n z y n o ­
w yc h wyc ieczkowiczów.  Cały r y n e k  za t łoczony 
był,  różnej  j a kośc i  m a r e k  s a m o c h o d o w y c h ,  nie 
w y łą cza ją c  r a s o w e g o  R D R ’a p r o w a d z o n e g o  
p rz e z  inż Z e j d o w s k i e g o .  Z o c z y łe m  i „Z e tk ę"  
o p a n o w a n ą  pr zez  w s z e c h - z n a n ą  a u to m o b i l i s tk ę
p. M ar ję  hr.  d e  Levaux.

** *
Był w Kazimierzu ,  ró wn ież  i na sz  poc z c i ­

wy k ra jo w ie c  „Ursus" ;  n a le żący  do  S t a n d a r d  
Nobla .  Służył  j a k o  p r z e n o ś n a  s t ac ja  b e n z y n o w a

...z pow ro tem  via Puławy.

P o c h ło n ą w s z y  s p o ry  za p a s  w sz e lk iego  r o ­
d z a ju  k a n a p e k  i zakąsek ,  zakrop iwszy  m o c n o  
czys t ą  i n i e c z y s t ą  na  o d m i a n ę ,  zawróc i l i śmy

.. .odwiedzając s tarych  znajom ych w Dęblinie.

z p o w r o t e m  via Puławy, o d w ie d z a ją c  po  d r o ­
d ze  s ta r y c h  z n a jo m y c h ,  w szko le  lotniczej  w 
Dębl in ie.

...gdziegkażdy miat swój defekt.

Nie  b i o rą c  p o d  u w a g ę  m a ł e g o  z a t r z y m a ­
nia  p o d  W arszaw ą,  gdz ie  każdy  mia ł  swój d e ­
fekt ,  by l i śmy  o 7-ej t. j. p o  12 g o dz in ne j  włó­
c z ę d z e  s a m o c h o d o w e j  w Warsza wie .

Zdjęcia wł. „ftUTOLOTU" — dokonane aparatem nabytym ł t  firm ie 
St. Bater, Marszałkowska 95.

12.397,000.003 doi.

Publiczność am eryk ańska  wyci: ta w 1928 roku 
na autom obilizm n a s tęp u jąc e  sumy:

4.153.000.000 dolarów

4.122.000.000
2.172.000.000
1.000.000.000 

950,000,000
12,397,000,000 dolarów

wyraźnie: dw anaście  miljardów trzy s ta  dziew ięćdziesiąt 
s iedem  miljonów dolarów, czyli—sto  jed en a śc ie  miljar­
dów p ięć se t  s iedem dz ies ią t  trzy  miljony złotych.

na kupno samochodów 
na różne wydatki związane 
z u trzym aniem  sa m och od u  
na benzynę 
„ pneumatyki 
„ części zamienne

W  p a r k u  z a s t a ł e m  ju ż  ki lka m as zyn ,  i za ­
p e w n i ł e m  s ob ie  ja z d ę  Nr. 2, — w tow arz ys tw ie  
p. T a d e u s z a  Winick iego ,  n a  s a m o c h o d z i e  R e ­
nault .  M u s i a ł e m  zdać  mis t rzowi  r e la c ją  ze swej 
żywej  wagi,  a gd y  dow iedz ia ł  s ię o mej  k o g u ­
ciej —  rzekł:

Musi  P a n  ważyć  ca łe  80 kg.,  bo  inaczej  
to  s t r a c ę  na  i lości benzyny.  M oż e  P a n  wziąć 
ze s o b ą  wal izkę,  n a b r a ć  d o  k ieszeni  k a m i e n i — 
s ł o w e m  o b ł a d o w a ć  się cz em ko lw ie k ,  —  tylko

W parku  szykow ano się do wyjazdu...

nie  woln o  bra ć  p a n u  te śc io w e j ,  ani  t eż  nic od 
te śc io w e j ,  bo  to prz yn os i  c h o l e r n e g o  p e c h a  —  
za k o ń cz y ł  t u b a l n y m  g ł o s e m  b o h a t e r  „Sk oku  
d o  R a b y ”.

* **
Dnia  n a s t ę p n e g o ,  gd y  z g ło s i łe m  się d o  

p a r k u ,  w a ż y łe m  p e ł n ą  o s i e m d z i e s i ą t k ę .  Co 
u c z y n i ł e m  w p o d n i e s i e n i u  wagi ,  to  już  m o j a  
ta jemnica . . .

G o r ą c z k o w o  s z y k o w a n o  s ię  do  wyjazdu ,  
j e d y n i e  m ój  w ładc a  szybkośc i ,  p.  Winicki ,  s p o ­
k oj n ie  z f legmą,  oczek iw a ł  wyjazdu .

P r ó ż n e  były m o j e  n o c n e  u m a r t w i e n i a  
o p o d w y ż s z e n i e  wagi ,  przy w a d z e  nasze j  „ R e n i ” 
o k a z a ł a  s ię  n a d w a g a  40 kg.,  to też za r az  za 
r o g a t k a m i  m i a s t a  s t r a c i ł e m  sw o ją  z b y te c z n ą  
wagę .

Przy wy jeźdz ie  z pa rk u ,  p e w i e n  życzliwy 
krzykną ł  n a m :  „Szczęśl iwej  j a zdy  i r e z u l t a t ó w ”.

„ Z e tk a “. również była w Kazimierzu, prowadziła ją  pani 
Marja hr. de Levaux.

...Rasowy ADR, prow adzony przez  inż. Zejdowskiego. jj

pa ch n ia ł  od  swej świeżośc i ,  a po  up ły wie  
k i l k u n a s tu  m i n u t  w je c h a l i śm y  na  ry n e k  w Ka­
z imierzu.
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Obrabiarki w fabryce  S am ochodów  w Czechowicach.

Hala m on tażow a w W arszawskiej fabryce silników.

Dzięki  wysok ie j  j akośc i  zyska ły o n e  sob ie  
n ie o g ra n i c z o n y  rynek  zby tu  w Rosji  ówczesne j ,  
s ięga ją cy  aż n a  S y b e r j ę  i Daleki  W sc h ó d .

Z a w i e r u c h a  w o j e n n a  p rz e rw a ła  n a  p e w ie n  
czas  rozwój  fabryk,  j e d n a k ż e  p rz ez  ca ły  o k r e s  
wie lk ie j  wojny ,  z ak ł ady  p r a c u j ą  b ez  przerwy.

W 1920 r. „T owarz ys tw o Udzia łow e spec-

1924—  1926, wy łącznie  przez p o l s k i e g o  inży­
n ie ra  te c h n ik a  i ro bo tn ik a ,  bez wspó łu dz ia łu  
f irm zagran icznych .

Po g r u n t o w n y c h  s tu d j ach  p r z e p ro w a d zo -

Silnik „Ursus* sys t.  D ieseTa mocy 75 KM.

Do wybuchu wojny, „ U rsus“ w yproduko­
w ał przeszło  5.000 silników  m o c y  od 3 do  
80 KM.

W ytaczarka cylindrów w Warszawskiej fabryce silników 
spalinowych. „

n y c h  zagr an icą  i po  z badani u  u r z ą d z e ń  ca ł e g o  
sz e r e g u  p ie rw sz o rz ę d n y ch  fab ryk  s a m o c h o d ó w ,  
o p r a c o w a n e  zos ta ły  na  p o d s t a w i e  tych  stud-j 
jó w  i w za s to s o w a n iu  do  na sz y c h  w a r u n k ó w  
o g ó ln e  pro jek ty .

W y tw ó rn ię  s a m o c h o d ó w  z a p r o j e k t o w a n o  
w ed łu g  n a jn o w s z y c h  wzorów zag ran ic znych ,  
ob l icza jąc  ją n a  n o r m a l n ą  p r o d u k c j ę  roczną  
600— 720 s a m o c h o d ó w ,  przy j e d n e j  zm ia n ie  
8-godz inne j ,  z t em,  że n o r m a  ta, przy w z m o ­
żonej  p racy  p o d n i e ś ć  s ię  m o ż e  w d w ó j n a s ó b .

W yc h o d z ą c  z założenia,  że p ie rwsz a  w kra ju  
wytwórn ia  s a m o c h o d ó w  nie p o w i n n a  być  d o ­
s t o s o w a n a  wyłącznie  do  b u d o w y  wie lk ie j  serji  
j e d n e g o  typu  s a m o c h o d ó w ,  a mus i  o d p o w i a ­
d ać  w y m o g o m  rynku,  na  k tóry  w in na  rzucać  
różne  typy  s a m o c h o d ó w ,  u w z g l ę d n i o n o  przy 
ins ta lac j i  wy twórn i  czynniki  m o g ą c e  w p ły ną ć  
na  u n iw e r sa ln o ść  produkcj i .  „URSUS" j e s t  
więc w s ta n i e  p r o d u k o w a ć  p o ja zdy  m echa^  
n iczne ,  p oc ząwszy  od  lekkich,  o s o b o w y c h  s a ­
m o c h o d ó w ,  aż d o  c iężkich t r a k t o r ó w  ro ln i ­
czych i wo js ko w ych.

_ Hala  fabryki  s a m o c h o d ó w  w C ze c h o w i ­
c a c h  zajm uje przestrzeń  10 tysięcy  m etrów  
kw., p o s i a d a  n a j l e p s z e  w a ru n k i  h ig je n i czne ,  
g ó r n e  o ś w ie t l e n ie  i o g r z e w a c ze  p o w ie t r z n e  
u t r z y m u j ą c e  s ta łą  i r ó w n o m i e r n ą  t e m p e r a t u r ę  
w zimie,  a s łu żące  j a k o  w e n ty la to ry  w czas ie 
u p a łó w  letnich.

Montaż silnika „Ursus" syst. D ieseha mocy 200 KM 
w pawilonie własnym na Powsz. Wyst. Kr. w Poznaniu.

Zakłady Mechaniczne „Ursus” S. A.
w Warszawie.

Hala obrab iarek  precyzyjnych w fabryce Silników i Rr- 
m a tu ry  w Warszawie.

d uj ąc  siiniki s p a l i n o w e  o sile do  600 koni ,  
t r a k to ry  rolnicze,  o ra z  w y k o n y w u j ą c  p o w a ż n e  
z a m ó w ie n ia  s z e r e g u  si lników, or az  m a s z y n  
a m u n i c y j n y c h  dla M. S. Wojsk.  U r u c h o m i o n o  
również w ty m  czas ie  w arszta ty  reparacyjne 
samochodów wojskowych.

W  1924 r. „U rs us"  zawiera  z M. S. Woj sk ,  
u m o w ę  w k tórej  z obow ią zuj e  s ię  z b u d o w a ć  
fa b ry k ę  s a m o c h o d ó w  w kra ju  i d o s t a r cz y ć  w o j ­
sku  s a m o c h o d y  c i ę ż a r o w e  własne j  p r odu kc j i .

S p r a w ą  p o w s ta n ia  kra jowej  fabryki  s a m o -

Poza  t e c h n i c z n e m  w y e k w ip o w a n ie m ,  skła-  
d a j ą c e m  się z około 400 obrabiarek, stanowią­
cych ostatnie słowo techniki ang ie l sk ie j  i a m e ­
rykańskie j ,  zw r ó c o n o  b a czną  u w a g ę  na  o r g a ­
n izac ję ad m in is t r ac j i  i działu te c h n i c z n e g o  wy­
twórni .

Z a ł o ż o n a  w 1893 r. S p e c j a l n a  fab ry ka  
A r m a t u r y  i M o to ró w  „Ursus, ,  rozwi ja ła  się b a r ­
dzo szybko.

P o c z ą t k o w o  w y t w a r z a n o  ty lko a rm a tu ry ,  
w k ró tk im  j e d n a k  czasie  zaczę to  p r o d u k o w a ć  
m o t o r y  s p a l i n o w e  o m n ie j s ze j  m ocy.  W r. 1910 
p r z e n ie s io n o  fa b ry k ę  z ul. S ie nne j  na  ul. S k i e r ­
n iewicką  27/29 na  Woli.  Po z a in s ta lo w an iu  
n a jn o w s z y c h  u rząd zeń  te ch n ic z n y ch  i ro z sz e ­
rzaniu dz ia łów produk cj i  f a b ry k a  „U rs us"  s ta ła  
się j e d n ą  z na jw ię kszych  w kra ju  wytwórni  sil­
n ików sp a l in o w y c h  wła sn e j  ko ns t rukc j i .

J u ż  w 1912 r. w sp e c ja ln i e  w y b u d o w a n e j  
hali p o c z ę t o  p r o d u k o w a ć  silniki " s y s t e m u  Die- 
se ! ’a.

ja lne j  Fabryki  A r m a t u r  i M o to ró w  „ U r s u s ”, 
p rz eks z ta łca  się w Sp. Akc. p. f.: „Zak łady  
M e c h a n i c z n e ” „U rs us "  S. A. W t y m  czasie  
roz sz er zon o  znacznie  dz ia ła lność  zakładów,  bu-

Stac je  próbne silników w fabryce W arszawskiej.

c h o d ó w ,  z a i n t e r e s o w a ł  się B a n k  G o s p o d a r s t w a  
Kra jo w eg o  i przy j e g o  wyb i tn e j  p o m o c y  b u ­
dow a  zos t a ł a  w całośc i  d o k o n a n a  w '  l a tach

Wielka heb la rka  w fabryce silników w Warszawie.
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W  D Z i E Ń  P O  W Y K O N A N I U  — N I E  P R Z Y G O T O W A N Y ,  S E R Y J N Y

S A M O C H Ó D
W Y K O N A N Y  W  K R A J U  

na KONKURSIE ZUŻYCIA PAL IWA
................ --......  w  dniu 5 m a ja  1929 roku ■

Z D O B Y Ł  IV M I E J S C E

Należy ty  d o b ó r  m a t e r j a ł ó w  s u r o w y c h  z a ­
pe w n ia  wy twórni  s a m o c h o d ó w  „URSUS",  w ła s ­
na  o d le w n ia  że laza  i m e ta l i  pó łs z la c h e tn y c h ,  
j a k  bronz ,  a l u m i n j u m  i t. p.

O d le w n ie  m ie s z c z ą  się w olbrzymie li  h a ­
lach pr z y c z e m  o b s ł u g u j ą  nie  ty lko wy tw órn ie  
s a m o c h o d ó w  i w a r s z a w s k ą  wy tw ór ni ę  si lników 
i a r m a t u r y ,  lecz również  w zna czne j  mier ze  
i inn ych  od bio rców .

M agistrat m. W ągrowiec W lkp .— 250 KM. 
Gmina Falenica 2 siln iki— 220 KM i 80  KM. 
Zakł. Roln. P rzem ysłow e w B iałej Podl. 

200 KM.

z m o t o r e m  w ruchu ,  m a ł e  m o t o r k i  spa l inowe,  
a r m a t u r y  od lew y ,  oraz  ca ły  sz e re g  c ie k a w y c h  
tabl ic  i wykresó w.

Próc z  t e g o  „U rsus” w ystaw ia  wóz s t r a ­
żacki  i p o d w o z i e  AW.

Po t e r e n i e  w y s t a w o w y m  j a k o  k o m u n i k a c j a  
o k r ę ż n a  dla zwied za jącyc h  wys t aw ę ,  k rążyć  b ę d ą  
a u t o b u s y  „ U r s u s a ”.

Szlifierka do watów korbowych. A u tom at Phellow do wyrobu trybów czołowych. A u to m at Gleason do wyrobu trybów.

Centr. Zakłady Balonowe w Jabłonnie 
2 silniki po  100 KM. każdy.

M agi s t ra ty  Miast :  Góry Kalwarii, Pia­
seczna, M ławy, Makowa, Mińska-Mazowiec­
kiego, Puław, Krotoszyna, Kałuszyna, Mogiel­
nicy, Opalenicy i t. d. w k t ó ry c h  p r a ­
cu ją  silniki o m o c y  od  100 d o  160 KM.

W  o b e c n e j  chwili z na jd uj e  się w pcacy 
s i ln ików p r oduk c j i  , , U r su sa “ , z a r ó w n o  w kraju ,  
j a k  i z aaran icą ,  zgórą 6600 sztuk  oaó ln e j  
m o c y  ca  100.000 KM.

2) armatura-, d o  pary,  gazu,  wody,  o raz  
s p e c j a l n ą  dla  cuk rowni .

b) Fabryka samochodów w Czechowicach, 
b u d u j ą c ą  na ra z ie  p o dw oz ia  c i ę ż a r o w e  , ,U r su s“ 
t y p u  A, f t  W i t r zyo s i ow e  n a d a j ą c e  się na  
a u t o b u s y ,  k a r e ty  h o te lo w e,  wozy  sa n i ta rne ,  
c ię ż a ro w e ,  s t r a ż a c k i e  i t. p.

P o d w o z i e  „U rs u s"  typ  ft pos iada :
s i lnik cz te ro cyl in d row y ,  ś r e d n i c ę  t ło ka  

85 m m . ,  s k o k  t ło k a  120 m m . ,  m o c  si lnika 
35 KM.; ro z s t a w ie n ie  osi  3,5 m.,  ro zs taw ieni e  
kół  1,5 m., d ł u g o ś ć  c a łk ow i tą  5,115 m.; d ł u g o ś ć  
d o  k a r o s o w a n i a  3,80 m.; n o ś n o ś ć  2— 2 1fa ton,  
c i ężar  w ła sny  1,6 ton,  rozwija  s zy b k o ść  d o  60 
kim.  n a  godz .

Po dw oz ie  „ U r s u s ” typ  f tW  pos iada :
siln ik czterocylindrow y m ocy 40 KM. 

R o z s t a w ie n ie  kół  4,5 m.; k o le j— l ,6 m. ;  m i e j s c e  
n a  k a r o s e r j ę — 5450 m m  x 2000 m m ;  koł a  do 
o p o r u  32x6, ty ln e— p o d w ó j n e .  Ca łkow i ta  d łu g o ś ć  
po  s k a r o s o w a n i u  w yn os i  7, m e t r ó w  h a m u l c e  
na  4 ko ł a  syst .  „ W e s t i n g h o u s e ”.

P o dw oz ia  f tW  n a d a j ą  s ię  s zczegó ln ie  do  
a u to b u s ó w .

c) Fabrykę Metalurgiczną w Czechowi­
cach s k ł a d a j ą c ą  s ię  z od lewn i  żel iwa  i o d lewni  
m e ta l i  p ó ł s z l a c h e t n y c h  t. j. b ronzu ,  fos for -  
b ro n zu ,  glinu,  b iałych  me ta l i  i t. p.

W związku z W y s t a w ą  P o w s z e c h n ą  w P o ­
znaniu ,  Z a k ła d y  M e c h a n i c z n e  „ U r s u s ” w y b u ­
d o w a ły  n a  t e r e n a c h  w y s ta w o w y c h  w ł a s n y  p a ­
wilon,  w k t ó r y m  w y s ta w io n e  e k s p o n a t y  z o b r a ­
zow ać  m a j ą  c a ło k s z ta ł t  ich produ kc j i .  W p a w i­
lon ie  zo ba cz yć  m o ż n a  p o t ę ż n y  silnik „Ursus"  
w ru chu ,  p rz ek ró j  podwoz ia  „Ursus"  typ  ft

Z p o w y ż s z e g o  k r ó t k i e g o  o p i s u  widać  jaki  
t r u d  i wys i łe k  zos ta ł  d o k o n a n y  dla s tw o rz e n ia  
w Po l sc e  ro d z i m e g o  p r z e m y s łu  s a m o c h o d o ­
w e g o  i p o s t a w i e n i a  go  na  o d p o w i e d n i m  poz io ­
mi e ,  widać  t r o s k ę  o rozwój  p r z e m y s ł u  si lni­
k o w e g o ,  o r az  o u n i e z a le żn ie n ie  s ię w tych 
ga łęz i ach  p r o d u k c j i  od  i m p o r t u  z zagran icy .

t o .

= największe 

Warsztaty 

Elektro­

techniczne.

W arszawa, Hoża 33.
T elef ony: 

419-31 — 19-31.

Naprawa wszelkich typów :

DYNAMO, 

STARTERÓW, 

MAGNET.

Dzia ła lność  od lewni  o p a r ta  j e s t  na  n a u ­
k o w y c h  p o d s t a w a c h ,  p r o d u k t  p o d l e g a  s ta łe j  
ko nt ro l i  l a bor a t o ry jn e j .  Dzięki  w y s o k i e m u  g a ­
t u n k o w i  sw ych odl ewów,  zyska ła  s o b ie  o d l e w ­
nia w n a d e r  k r ó t k im  czas ie  l icznych o d b i o r ­
ców, a o b e c n i e  s ta je  się już  a k t u a l n ą  s p r a w a  jej 
rozszerzen ia .  E w e n t u a l n o ś ć  tę  zgó ry  wzię to 
p o d  u w a g ę  przy  p ro j e k t o w a n i u  budowy,  w każ-

Tokarnia rew olw erow a

d y m  b u d y n k u  w a r s z t a t o w y m  pr zewi dz iano  m o ż ­
n o ś ć  t r z y k r o t n e g o  p o w ię k s z e n ia  powi erzchn i ,  
bez  z a k ł ó c e n i a  p r a w id ło w e g o  b ieg u  pracy.

Z a k ł a d y  M e c h a n i c z n e  „Ursus"  p o s i a d a j ą  
w s w o j e m  o b e c n e m  s t a d j u m  rozwoju ,  4 działy 
pr odu kc j i :

a). W arszawska Fabryka Silników i A r ­
m atury  i s tn ie jącą  zgóry  o d  35 lat, k tó ra  p r o ­
du kuj e :

1) si lniki s p a l in o w e  o  m o c y  od  3 do  600 
KM. s y s t e m u  DiesePa ,  pó ł  —  D iesePa ,  dw u 
i c z t e r o - s u w n e  —  na f tow e ,  r o p o w e  i n a  gaz 
ssany .

O t o  wykaz  wię ks zyc h  s i lników „ U r s u s ” 
s y s t e m u  DiesePa ,  k t ó r e  p r a c u j ą  w n a s t ę p u j ą ­
cych in s ty tuc jac h :

Starostwo K artuzy  —  500 KM.
D yr. Kolejowa Elektrownia w Poznaniu 

400 KM.

F A B R Y K A  S A M O C H O D Ó W  „ A  S  “ W A R S Z A W A ,  Z Ł O T A  64.
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Ł A T W A  I DOKŁADNA REGULACJA PROJEKTORA
„MONOCLE*' za  pomocą pionu, który musi przechodzić przez 
oba zna/^i na oprawie projektora przy samochodzie ustawionym  

na poziomym gruncie.

ciach .  O p r ó c z  t e g o  p r o j e k t o r  r u c h o m y , o d ­
d a j e  n i e o c e n i o n e  us ług i  p rzy  b a d a n i u  z a k r ę ­
tów,  o d c z y ty w a n iu  tabl ic  o r je n ta c y jn y c h ,  p o d ­
czas  ja z d y  w e  m g l e  e tc.  C en a  t a k i e g o  p r o ­
j e k t o r a  j e s t  b a rd z o  p r z y s t ę p n a  i s ta no w i  o n  
b e z s p r z e c z n i e  k o n i e c z n e  u z u p e ł n i e n i e  n o r m a l ­
n e g o  w y e k w ip o w a n ia  n o w o c z e s n e g o  wozu.

S t a r a j m y  się  więc m ie ć  p r o j e k t o r y  p r a ­
wid łow o w y r e g u lo w a n e ,  a jeżel i  nie b ę d ą  o n e  
d o b r z e  sp e łn i ać  s w e g o  zadania ,  to  wina na-  
p e w n o  bę dz ie  n ie  po  s t r o n ie  wytwórcy ,  a po 
s t r o n i e  n i e f a c h o w e g o  m o n t e r a .

Należy  również  zwróc ić  u w a g ę  a u to m o b i -  
l istów, na  k o n ie c z n o ś ć  s t o s o w a n i a  do  p r o j e k ­
to r ó w  s ta le  tak ich  żarówek ,  j a k ie  p r z e p i ­
s a n e  są przez  f ab ryk ę  p r o j e k t o r ó w .  J e s t  
t o  w a r u n k i e m  p o d s t a w o w y m  p r a w i d ł o w e g o  
ośw ie t len ia .

Nie na le ży  s ię dziwić jeże l i  d o b r z e  u s t a ­
w io n y  p r o j e k t o r  p o  p e w n y m  czas ie  nag le  za-

JAK  P R A W ID Ł O W O  U S T A W IĆ  Ś W IA T Ł A
s a m o c h o d o w e ?

(Dokończenie).

D O B R E  I ZŁE USTAWIENIE P R O JE K T O R A  NIEOŚLEPIAJĄCEGO 
(P R O JE K T O R  ,,CYCLOP“) / W ó z ustawiony w odległości 7 m. od 
śc iany . D olny brzeg prostokąta św iatła  styka  się z  podstawą muru. D u ża  sze­
rokość prostokąta św iatła  pozw ala obserwować brzegi drogi. 2 )  Snop światła  

skierowany zb y t wysoko, projektor ź le  ustaw iony d zia ła  oślepiająco,

Z p ra w e j  s t r o n y  r y s u n k u  widz imy s n o p  
"światła r z u c a n y  przez  źle u s t a w i o n y  p r o j e k t o r  
. .C yc lop “ .

owia t ło  z w r ó c o n e  j e s t  zbytn io  ku górz e  
i z ac z y n a  oślep iać .

J e ż e l i  idzie o a p a r a t y  „Tr i lux“, k tó r e  łą- 
Cz3 w j e d n y m  prz yr ządz ie  r e f l e k to r  o wie lkim 
z a s i ę g u  i p r o j e k t o r  o św ie t le  z m n i e j s z o n e m ,  
t o  r eg u la c j i  p o d l e g a  ty lko  pie rwszy.

R e g u la c ja  b o w ie m  w b u d o w a n e g o  w apa-  
f a t p r o j e k t o r a  ty pu  „ M o n o c l e “ u s k u t e c z n i o n a  
Je s t  b o w i e m  n a  s t a łe  już  w fabryce .  Regu-  
^c ja  ta  o d b y w a  się w c iemni ,  w p r a w d z i w e m  la- 
o r a t o r j u m  n a u k o w e m ,  z a o p a t r z o n e m  w o d p o ­

w ie d n ie  spr awd z ia ny .  J e ż e l i  więc a p a r a t  „Tri-

PRZEKRÓJ PROJEKTORA TYPU „M ONOCLE“ MAR-
CHAL'A, E —reflektor, F — żarówka, G —soczewka, H — szkło  
prążkowane rozpraszające U k ł°^  °P iyczny projektora „Mono. 
cle“ składa s i t  z  soczewki p łasko-w ypukłej, w ognisku której u- 
mieszczona jest żarówka o druciku poziom ym  prostolinijnym  pro­
stopadłym  do osi soczewki- Snop św ia tła  jes t rozszerzony przez 
dzia łanie szk ła  rozpraszającego prążkowanego pryzm atycznie M a­
ł y  reflektor ku lis ty  um ieszczony z ty łu  żarówk' podchwytuje 
W szystkie dające sią wykorzystać promienie. U kład  optyczny  
„M onocle“ p o s łu ży ł ja ko  wzór przy konstruowaniu reflektora  
kombinowanego „ T rilu x“ w którym  jjpołączone, są dwa typy  

świateł.

k o r d ó w  d a l e k o s i ę ż n o ś c i  świa teł .  Im więcej  b ę ­
d z ie m y  wy dł użać  p r o m i e ń  świa t ła  p r o j e k t o r a  
przez  w z n o s z e n i e  pr zo du  j e g o  ku  górze,  t e m  
więce j  m a m y  sz a n s  o ś l e p ie n ia  j a d ą c y c h  na p rz e -

Na n a j n o w s z y m  m o d e l u  s ł y n n e g o  k o n ­
s t r u k t o r a  Ma rchaTa ,  na  p r o j e k t o r z e  „Cyclop“ 
z n a j d u j ą  się n a  b o k u  dwa znaki .  Za p o m o c ą  
p io n u ,  lub zw y k łe g o  s z n u r k a  z c i ę ż a r k i e m  na  
k o ń c u ,  n a s t a w i a m y  p r o j e k t o r  n a  j e g o  p o d ­
s t a w ie  tak,  a b y  o b a  znaki  z n a jd o w a ły  s ię  
śc i ś le  na  linji p io nu .  R e g u la c ję  tą  n a ­
leży oczywiśc ie  u- 
s k u t e c z n i ć  p o  u- 
p r z e d n i e m  u s t a ­
wieniu  wozu  na  
śc iś le p o z i o m y m  
g r u n c i e .  W sz e lk a  
p o c h y ł o ś ć  g ru nt u  
m u s i a ł a b y  s p o w o ­
d o w a ć  z u p e łn i e  lub 
p rz y n a j m n i e j  c z ę ­
ś c i o w o  n i e d o k ł a d ­
n e  u s t a w i e n i e  p r o ­
j e k t o r a .

Dzięki  ty m  
d w u m  z n a k o m ,  
przy  us t aw ian iu  
p r o j e k t o r a  „ C y c -  
l o p “ n ie  m o ż e  być

'PRZEKRÓJ PROJEKTORA CENTRALNEGO „CYC- 
:LO P“ M A R CH AL’A. / — reflektor, J  —  żarówka ja jo ­
w ata o specjalnie w ygiętym  druciku. K s z ta łt  żarówki zabez­
p iecza  przed tworzeniem się szkodliw ych promieni pozaognisko- 
wych. K  — zasłona uniem ożliw iająca tworzenie się promieni 
bezpośrednich oślepiających“ L  — część pierścieniowa zasłony która 
w y k lu cza  tworzenie się promieni oślepiających na obrzeżu re flek­
tora M  — szk ło  w ypukłe prążkowane w kierunku pionowym, które 
rozprasza światło i daje szeroki snop promieni, pozw ala jący na 

-zastosowanie ty lko  jednego środkowego projektora. Projektor 
„ C yclop“ jest W ynikiem wieloletnich doświadczeń poczynionych na 

poprzednich modelach.

żad n e j  pomyłk i .  W yznaczenie prawidłow ego po ­
łożenia odbywa się prędko i z  niezm ierną ła tw o­
ścią. Po  us t awie ni u ,  na le ży  z a c is n ą ć  ś r u b y  i p o ­
n o w n i e  sp ra w dz ić  p i o n e m ,  czy przy  tej  c z y n ­
n oś c i  n ie  p r z e s u n i ę t o  a p a r a t u .  Podczas usta­
wiania projektora tylne siedzenie wozu powin­
no być zajęte p r ze z  trzech pasażerów . J e s t  to 
zn a c z n ie  p ro s t r ze ,  niż w yszukiw an ie  o d p o w i e d ­
n i e g o  ba las tu .  O bc ią ż e n ie  to j e s t  k oni eczne ,  
p o n i e w a ż  p o w o d u j e  o n o  p r z e c h y le n ie  s ię  r a m y  
p o d w o z ia  d o  tyłu.  U s t a w ie n ie  zaś  p r o j e k t o r a  
p o w i n n o  być  tak ie ,  a b y  n a w e t  przy  na jw ię k -  
s z e m  o b c i ą ż e n i u  tyłu wozu,  św ia t ło  n ie  m o g ł o  
dz ia ła ć  o ś le p i a ją co ,  t. j., a b y  s n o p  p r o m i e n i  
n ie  p o d n i ó s ł  s ię  zbytnio.

Ł a t w o  m o ż n a  sp raw d z ić  p r aw id ło w e  u s t a ­
w ie n ie  p r o j e k t o r a ,  u s ta w ia ją c  w no cy  wóz  n a ­
p r z e c iw  c i e m n e g o  m u r u  w odleg łoś c i  ok o ło  
7  m e t r ó w .

Rys.  d o ln y  p o k a z u j e  z lewej s t r o n y  p r o s t o ­
k ą t  św ie t lny  p r o j e k t o r a  c e n t r a l n e g o .  „Cyclop".  
J e ż e l i  p r zód  wozu o d d a l o n y  j e s t  o d  m u r u  o 7 
m e t r ó w ,  to  d o l n a  k r a w ę d ź  p r o s t o k ą t a  świa t ła  
w i n n a  ze j ść  s ię  z p o d s t a w ą  m u r u .

ciw a u to m ob i l i s t ów .  Zwłaszcza  j e s t  to n i e b e z ­
p ieczne ,  gd y  wóz j e s t  z tyłu ba rd zo  obc iążony ,  
lub gdy  dr o g a  j e s t  w y b o is ta  i s a m o c h ó d  „ s k a ­
cze",  lub wreszc ie ,  gd y  j e d z ie m y  przez  o k o ­
licę p a g ó r k o w a t ą  o fal is tym prof ilu drogi .

W REFLEKTORZE KOMBINOWANYM „TR1LUX- projektor dla św iatła  
nieoślepiającego typu „M onocle' jest wyregulowany raz na zaw sze przez fa b ry ­
kę- Żarów ka, reflektor i zasłona zmontowane są na podstawie dającej się 
odchylać- E  —  zasłona i reflektor. F — żarówka, A  — oprawa. R egulacja  usku  

tecznia się w ciemni podług ścisłych sprawdzianów.

Zas i ęg  s t u m e t r o w y  świa te ł  zm n ie j s z o n y c h  
je s t  r e k o r d e m  be zc e lo w y m  i n i e b e z p i e c z n y m .

Za s ię g  50 m e t r ó w  j e s t  c a łkowi c i e  w y s t a r ­
cza jący.  Przy o b e c n y c h  k o n s t r u k c j a c h  h a m u l ­
ców m o ż n a  n a  tej  od le g ło śc i  d o s k o n a l e  z a ­
t r z y m a ć  wóz,  j a d ą c  n a w e t  z sz yb ko śc ią  60 
km /g o d z .

Dla f an a ty k ó w  szybkie j  j a zdy  j e s t  n a w e t  
d o s k o n a ł y  s p o s ó b  p o w ś c ią g n ię c ia  ich n a m i ę t ­
nośc i.

Dla n i e p o p r a w n y c h  j e d n a k ,  o r az  dla tych  
k tó rzy  z m us zeni  s ą  p o d r ó ż o w a ć  w no cy  z wie l ­
ką  szybko śc ią ,  k o n i e c z n e m  s t a j e  s ię z a s t o s o ­
w an ie  b o c z n e g o  p r o j e k t o r a  r u c h o m e g o .  Od  
t a k i e g o  p ro je k to ra ,  k t ó r e g o  s n o p  św ia t ła  nie 
mu s i  być  t a k  szeroki ,  m o ż n a  w y m a g a ć  zas ięgu  
d o  s tu  m e t r ó w .

W t e n  s p o s ó b  o b rz e ż e  drogi  j e s t  dob rze  
o ś w ie t lo n e  i b e z p i e c z e ń s t w o  ja z d y  j e s t  z n a c z ­
n ie  z w ię k s z o n e  n a w e t  przy  dużych  szybkoś-

PRZEKRÓJ REFLEKTORA KOMBINOWANEGO „TRI- 
L U X “ MARCHAL’A, A  — żarówka główna dla św iatła  da­
lekosiężnego; B  — żarówka dla św iatła  słabego, szk ło  prążkowane 
i soczewka D  —  żarówka dla św iatła  postojowego. Całość zm on­

towana je s t we wspólnej oprawie.

zos ta ły  pr aw id ło wo  z m o n t o w a n e  n a  swych p o d ­
s ta wach .

P r z e s t r z e g a m y  a u to m o b i l i s tó w  
pr z e d  u s i ł o w a n ie m  o s i ą g a n i a  re-

lux“ u s t a w i m y  d o k ł a d n i e  przy du- 
ż e m  świet le,  to b ęd z i e  on  t e m  
s a m e m  d o b r z e  u s t a w i o n y  i dla 
świa t ła  s ł ab eg o .

Ref lek tor ,  z a s ło n a  i ża rówka  
z m o n t o w a n e  są na  w spó ln e j  o -  
p rawie.

S k o r o  raz a p a r a t  zos ta n ie  
u s t a w io n y  we w ła ś c iw e m  p o ł o ż e ­
n iu  i ś r u b y  zac iśn ię te,  n i e  z a c h o ­
dzi już  p o t r z e b a  ż a d n y c h  zmian  
przy  za k ł ad an iu  no we j  żarówki.
Żarówki  b o w i e m  są la bo ra to ry j n ie  
b a d a n e  i ści śle  j e d n a k o w e .  O czy ­
wiśc ie  nie m o ż n a  s t o s o w a ć  ż a ­
r ó w e k  inn yc h  m a r e k .

D o b r e  u s t aw ie n ie  świat ła  s ła ­
b e g o  j e s t  tu więc  g w a r a n c ją  d o ­
b r e g o  u s t aw ie n ia  św ia t ła  si lnego .
J e ż e l i  s n o p  świa t ła  s ł a b e g o  o k a ­
zu je  s ię  s k ie ro w a n y  zbyt  wysoko  
w górę ,  dowodz i  to t e g o  s a m e g o  
i dla św ia t ła  d a le k o s ię ż n e g o ,  n a l e ­
ży w te d y  sprawdzić  u s t aw ian ie  r e ­
f lek torów.  Świa tło  d a l e k o s i ę ż n e  nie 
j e s t  p r z e z n a cz o n e  b o w i e m  do o ś ­
wie t lan ia  w ie rzchołków drzew,  ta k  
j a k  to n ie s t e ty  cz ę s to  się zdarza.  N ależy  z a ­
znaczyć,  że f i rma 
Pie r re  M archa l  p o ­
s iada  w z a k ła d a ch  
sw oi ch  w Neuil ly 
c ie m n ię ,  k tó ra  stoi  
b e z p ła tn i e  do  d y ­
spozyc j i  kl i jentów.
W innych  m i e j s c o ­
wośc iach  na leży  
z w racać  s ię do  
przeds tawic ie l i  fir­
m y  tej ,  o ile s a m e ­
m u  n ie  c h c e  się 
p r z e d s i ę b r a ć  r e g u ­
lacji.

R e a s u m u j ą c  te  
rozważania ,  na leży  
s twierdz ić ,  że p r z e ­
p i s o w e  p r o j e k t o r y  
na  świa t ło  z m n i e j ­
s z o n e  m o g ą  m i m o  
na j l ep sz e j  k o n s t ­
rukcji  dz ia łać  o ś l e ­
p ia jąco ,  o ile nie
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czyna  d a w a ć  s n o p  świa t ła  n ie p raw id ło w o  s k i e ­
rowany.

P rę t  p o p r z e c z n y  b o w ie m ,  na k t ó r y m  n a j ­
częśc ie j  u m o c o w u j e  się p r o j e k t o r  m o ż e  ulec  
o d k s z t a ł c e n i u  p o d  w p ł y w e m  j a k i e g o ś  u d e r z e ­
nia lub ucisku .  Należy  więc  un ika ć  używan ia  
tyc h  częśc i  wozu  np.  do  w yp y ch an ia  wozu  
z ga rażu .  P o d c z a s  czyszczen ia  p r o j e k t o r a  n i e ­
raz p e r s o n e l  o p i e r a  s ię na  nim,  aby  sobi e  
u ła twić  p r acę .  Ws zys tk ie  taicie d ro b n o s tk i  
m o g ą  się przyczynić  d o  zm ia ny  us ta w ie n ia  
p ro j e k t o r a ,  a więc  i do  zm ia n y  k i e r u n k u  świat ła.

Z p r z y j e m n o ś c i ą  s t w i e r d z a m y  na t e m  
m ie js cu  s ta ły  wys i łek  za k ła d ó w  Pie r re  Marcha l  
na  po lu  technik i  oświe t le n i a  s a m o c h o d o w e g o .

J e g o  wysiłki  s to ją  w y s o k o  p o n a d  p r a c a ­
mi p o k ą t n y c h  f a b r y k a n t ó w  d ą ż ą c y ch  ty l ko  do

Inż. JO ULE.
P o ra d n iK  a u to m o b ilis ty .

P a n  J .  W a b e r s k i  w/m. ^apytu je :  „jak m ożna  
łatwo odróżnić, k tó ry  koniec kabla od akum ula­
tora je s t dodatni, a k tó ry  ujem ny?  
f l u to r  twierdzi ,  że d u ż o  mia ł  z tą kw es t j ą  

k ło po tu .  W ie rz ym y.  Choć  j e s t  to  ba rd zo  pr os t e .  
Najzwykle j szy  s p o s ó b  p o l e g a  na  użyciu św ie ­
żego  s u r o w e g o  z i em n ia k a .  Z i e m n i a k  na l eży  
prz e k ra ja ć  i do  wi lgotne j  po wie rzchni  p rz e k r o ju  
przy łożyć  obi e  ko ń c ó w k i  kabli .  Pod  w p ł y w e m  
p o w s t a j ą c e g o  z ja wisk a  e lek t ro l izy  z ie m n i a k  
w m ie j s c u  d o t k n ię c ia  kab la  dodatn iego^- ) - )  
zabarwi  s ię  na  ko lo r  z ielony.

P. J .  C. K. z B ia ł o b r z e g ó w  pisze:  pragnąc
nabyć dla swego u ży tku  samochód osobowy, o trzy­
m ałem  propozycję kupna samochodu zaopatrzo­
nego w silnik bezzaworowy. Aczkolw iek z  pros­
pektu  zrozum iałem , na czem  ten system  polega, 
prosiłbym  jednakże  o w yjaśnienie mi, czy  tego 
rodzaju silnik posiada jaką  przew agę nad zw y ­
k łym , zaopatrzonym  w rozrząd zaworowy, i czy  
usprawiedliwione je s t żądanie w yższe j ceny za  
taki samochód?!
W o d pow ie dz i  n a  to b a rd z o  i n t e r e s u j ą c e  

py ta n ie ,  m u s i m y  się n i e c o  og ran iczyć  ze w zgl ędu  
na r a m y  n in ie j sze j  rubryki .  Ze  wzgl ędu  b o ­
w i e m  n a  s a m  c h a r a k t e r  n a s z e g o  p is m a ,  n ie  
j e s t e ś m y  w s t a n i e  d a ć  ca łkowi te j  o c e n y  t e c h ­
n iczne j  s i ln ików b ezzaw o ro w y ch .  P r z e d e w s z y ­
s t k i e m  więc  na le ży  s twierdzić ,  że silniki bez-  
z a w o ro w e  b e z s p r z e cz n ie  p o s i a d a j ą  b a rd z o  wie le  
zalet .  Do  t ak ich  zal iczyć m o ż n a  ko rzys tn y  ksz ta ł t  
cyl indrów,  k tó r e  s k u t k i e m  b r a k u  wentyl i  m o g ą  
p o s i a d a ć  k o m o r ę  s p r ę ż a n ia  w fo rm ie  półkuli ,  
co  sprzy ja  r a c j o n a l n e m u  rozwojowi w ybu chu  
i z m n ie js z a  p rz e s t r z e ń  szkodl iwą .  N a p e łn ia n ie  
cy l in drów  m i e s z a n k ą  o d b y w a  się przez  o tw or y  
w śc i a n k a c h  cy l ind rów  z a m y k a n e  i o tw i e r a n e

S am ochód  „MINERWR" zaopa trzony  w 8-0 cylindrowy 
silnik bezzaw orowy.

za p o m o c ą  s u w a k ó w  O t w o r y  te  są  b a rd z o  
duże ,  p rzez co  s t o s u n e k  n a p e ł n i e n i a  docho dz i  
aż d o  90°/0, c ze g o  przy  rozrządz ie  w e n ty lo w y m  
n i e m o ż n a  os i ągn ąć !  W y d e c h ,  o d b y w a j ą c y  się 
ta k ą ż  drogą ,  n ie  j e s t  d ławiony .  Dzięki  wie lk im 
o t w o r o m  s u w a k ó w ,  n a w e t  przy wyż szych  o b r o ­

tach  n a p e ł n i a n i e  cy l indrów o d b y w a  się p r a w i ­
d łowo,  przez  co m o c  si lnika w du żych  g ra n i ­
cach  je s t  w p r o s t  p r o p o r c j o n a l n a  d o  ilości 
obro tó w.  W przec iw ie ńs tw ie  do  ro zrządu  z a w o ­
row ego,  suw ak i  w m ia r ę  zużyc ia  fu n k c jo n u ją  
coraz  lepiej ,  p o n ie w a ż  po w ie rzch n ie  t r ą c e  d o ­
c ie ra ją  się do  s ieb ie  n a w z a j e m .  Z n a n e  są  np.  
wypadki ,  gdz ie  p r ó b y  u d o w o d n i ł y  wz ro s t  m o c y  
s i ln ika po  ki lku m i e s i ą c a c h  pracy!  R ozrząd  
suwakowy je s t  znacznie bardziej w y trzym a ły  
na niedbałą obsługę, p o n i e w a ż  nie zawiera  
ta k ic h  d e l i k a t n y c h  części ,  j a k  sp ręży ny ,  sw orzn ie  
etc.  W re sz c ie  si lnik be z z a w o ro w y  p r a c u j e  d a l e k o  
ciszej  od  z a w o ro w e g o ,  p o n i e w a ż  rozrząd  dz ia ła  
bez  u d e rzeń ,  k t ó r e  n a t o m i a s t  są c e c h ą  ro z rz ą ­
du  z a w o ro w e g o .  S m a r o w a n i e  s u w a k ó w  o d b y w a  
się s a m o c z y n n ie ,  a z r esz tą  n i e d o k ł a d n o ś ć  s m a ­
rowan ia  n ie  j e s t  tu groź na ,  p o n ie w a ż  s z y b k o ś ć  
s u w a k a  je s t  10 razy mn ie j sz a ,  niż sz y b k o ść  
t łoków.

R e a s u m u j ą c  p owy ższe  ro zw ażan ia  na leży  
s twierdz ić ,  że  si lnik bezzaw o ro w y  j e s t  bardz ie j  
„elastyczn y“ t rwalszy  i ł a twie j szy  w o b s ł u d z e  
niż zawor ow y .  J e ż e l i  m i m o  t e g o  silniki t a k i e  
są s t o s u n k o w o  m a ł o  ro z p o w s z e c h n i o n e ,  to  
pr zyczyny  na leży  szu k ać  w niezm iernie trudnej 
ich fabrykacji, k tó r a  w y m a g a  n iebywałe j  p r e ­
cyzji i u m i e j ę t n o ś c i .  Źle w y k o n a n y  si lnik b e z ­
z a w o ro w y  n a p e w n o  b ę d z ie  gor szy  od n a j g o r ­
sz e g o  z a w o ro w e g o .

Z e  w zg lę d u  na  t r u d n ie j s z ą  p r o d u k c j ę  
wyższa c e n a  s i ln ików b e z z a w o r o w y c h  j e s t  z d a ­
n i e m  n a s z e m  usprawiedl i wio na .

P. p o r .  S a le w ic z ,  R udniki: po rusza  n a s tę ­
pującą ciekawą kwestję ,  w chodzącą w zakres  
prawa cywilnego: „kilka m iesięcy temu zostałem  
zaproszony na p rze jażdżkę samochodową p rze z  
jednego z  moich znajom ych. Podczas w ycieczki 
nastąpił wypadek, spowodowany pęknięciem  opo­
ny, które wywołało przewrócenie się wozu. P rzy  
w ypadku zostałem  w kilku  miejscach pokaleczony, 
oraz uległem złam aniu dwuch palców u praw ej 
ręki. Te obrażenia ciała w yw ołały całkowitą moją 
niezdolność do pracy na przeciąg dwuch 
miesięcy. Chciałbym bardzo wiedzijeć, czy w ystą­
pienie do sądu o odszkodowanie od właściciela 
auta ma jakieś szanse pow odzenia?“
W w y p a d k u  p r z y t o c z o n y m  m o ż e  być  za­

s t o s o w a n y  przez  sąd  art .  1384 K o d e k s u  Cywil­
ne go ,  k tó ry  głosi ,  że każdy  p o n o s i  o d p o w i e ­
dz i a lnoś ć  nie ty lko za s zko dy  w y r z ą d z o n e  
przez  s ieb ie  s a m e g o ,  a le  również  i p rzez  o s o ­
by  za k t ó r e  o d p o w ia d a ,  lub przez  p r z e d m io ty ,  
k t ó r e  są p o d  j e g o  n a d z o r e m .  W t y m  więc  w y ­
p a d k u ,  właściciel  o d p o w i a d a  za s z k o d y  w yr zą ­
d z o n e  przez  j e g o  s a m o c h ó d .  Z drugie j  s t r o n y  
j e d n a k  art .  1382 t e g o ż  k o d e k s u  twierdzi ,  że 
każdy wypadek, w yrządzający krzyw dę dru­
giemu, winien być w ynagrodzony p rzez  tego, 
z czyjej  winy  s ię zdarzył .  J e ś l i b y  więc sąd  
zechc ia ł  s t o s o w a ć  t e n  a r tykuł ,  to o d s z k o d o w a n i e  
m o g ł o b y  być p r z y z n a n e  tylko w t y m  w y padk u ,  
g d y b y  s tw ie rdz ono,  że w y p a d e k  zdarzył  się 
s k u t k i e m  le k k o m y ś ln o ś c i ,  n ie d o zo ru ,  lub złej 
woli  kie rowcy. W p r z e c iw n y m  razie,  t. j. w ra ­
zie s tw ie r d z e n ia  t. zw. „siły wyższe j" ,  sz a n se  
uz yskan ia  o d s z k o d o w a n i a  są zn ik o m e .

Należy  j e d n a k  zaznaczyć,  że s ą d y  in t e r ­
p r e t u j ą  n a o g ó ł  ba rd zo  rozma ic i e  a r ty k u ły  k o ­
deksu ,  zwłaszcza  zaś,  o ile idzie o s p ra w y  
zwi ązane  z a u t o m o b i l i z m e m .

KOmAldEAUTO«mS0BM9ir/\ŁOT̂

o s ią gn ię c ia  d o r a ź n y c h  zy sk ó w  przez  d o s t a r ­
czanie  publ i cznośc i  byle ja k i ch  ap a ra tó w .

Is tn ie je  t e n d e n c j a  do  rozdz ielania  z a g a d ­
n ień  te c h n i c z n y c h  od  p r ak ty czny ch .  Dla p r z e ­
c ię tn e g o  a u to m o b i l i s ty - te c h n ik a ,  j e s t  to n a j e ­
żon a  fo r m u ł a m i  m a t e m a t y c z n e m i  teor ja .  W rz e ­
czywistośc i  j e d n a k  p r a k t y c z n o ś ć  ja k i e g o ś  p r z y ­
rządu  j e s t  c e c h ą  o s i ą g n ię tą  przez  d o b r e  z a s ­
t o s o w a n i e  techniki  t e o re t ycz ne j .

Ta  z a s a d a  była  zaw sze  m yś lą  p r z e w o d n ią  
z a k ła d ó w  Ma rc hab a .  •

Całkowic ie  n o w o c z e s n a  o rg an iz ac j a  tych 
za k ł a d ó w  przynos i  zaszczyt  p r z e m y s ło w i  f ra n ­
c u s k ie m u .  S łuszni e  też w y n i k i e m  jej  j e s t  n a ­
g r o d a  w po s t ac i  wie lk ie go  p o w o d z e n ia ,  j a k i e m  
c ieszą  się na  c a ły m  świecie  w yr o b y  Ma rc ha ba .

(„O m nia“, m arzec  1929). A. Caputo.
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SP . AKC .

„B E L P O L “
W arszaw a, ul. Ż óraw ia  15. 
Telefony: 274-03 i 274-63.

W A R S Z T A T Y  
SAM O CH OD OW E

ul. N iska  65, te le fon  124-01.

I
Wszelkie re m o n ty  
s a m o c h o d ó w .

U

KOMUNIKAT PRASOWY
P o ł s K i e g o  Z w i ą z K u  

M o t o c y  K ł o w e g o
Sekretarjat: Warszawa, Hoża 37 m. 4. 
Sekretarz Generalny: Stefan Knappe.

1 .  Następujące Kluby zostały 
w dniu 6 maja przyjęte w poczet Klubów 

Zrzeszonych w P.Z.M.
1. Nadmorski K lub  M o tocyk lis tów  w Gdyni 

Sekretarjat Szkolna 1. p. Rzanny.
2. K ra ko w sk i K lub M o to cyk lo w y  w Krakowie 

Sekretarjat Bracka 2 f-a „Autosport" p. Richter.
3. Sekcja Motocyklowa przy Towarzystwie Cykli­

stów w Kaliszu
Sekretarjat: ul. M. Piłsudskiego 30, p. mec. 
_ardecki.

2 .  Moto Club Roman Bucaresti I, Calea Victorie| 
72 (R u m u ń sk i K lub M o tocyklow y)  podaje do wiadomość' 
w uzupełnieniu regulaminu wyścigu „Circuilul Baneasa"- 
który odbędzie się 26 maja b. r., że Budapesztańskie 
Tow. Automobilowe „Leonida" z okazji swego jubile­
uszu 25-lecia istnienia ofiarowało 25000 lei do podziału 
na nagrody dla pierwszych zdobywców.

3 .  Oddział Motocyklowy Tow. Sportowego Unja 
w Poznaniu Sekretarjat ul. Łąkowa 10 (p. Paczkowski) 
podaje następujący skład osobowy Zarządu: Kierownik—  
K a z im ie r z  D robnik, Sekretarz —  A d a m  P aczkow sk i, 
Skarbnik —  A n to n i Serdecki', komandor I — W acław  
T urk iew icz;  komandor II —  H ieron im  G rygiel.

Ą .  Nowozorganizowana Sekcja Motocyklowa przy 
Tow. Cyklistów w Kaliszu podaje następującą listę Za­
rządu Sekcji: prezes p. mec. Ż a rd eck i A leksander, ka­
pitan p. K aro l S zp ech t, Vice-Kapitan p. Ig n a c y  B u jn ic-  
n i  i E d w a rd  S z ta k r ,  sekretarz p. Leonard  W ągrow ski.

5* W dniu święta narodowego 3 maja b. r. p. Pre­
zydent Rzeczpospolitej przyjął na Zamku motocyklową 
sztafetę hołdowniczą. Motocyklowe Kluby Polskie re­
prezentował Zarząd Polskiego Związku Motocyklowego 
in corpore z prezesem p. gen. bryg. dr. B ron is ław em  
S ik o r sk im  na czele, który w podniosłem przemówieniu 
złożył hołd imieniem wszystkich Klubów Motocyklowych 
Polskich zrzeszonych w P.Z.M. (przemówienie p. pre­
zesa in ertenso zostało podane w Nr. 19 tyq. „Au­
tolot").

Sztafetę hołdowniczą tworzyli delegaci Klubów ze 
Ś lą sk a , G dańska, Sosnow ca  i W a rsza w y  w liczbie 12 
motocykli.

W Y N I K I  K A I D U
dooKola województwa łódzkiego.

W dniu 5 maja b. r. odbył się raid motocyklowy, 
dookoła województwa łódzkiego na przestrzeni 260 kim. 
organizowany przez S. S. Union w Łodzi. Trasa biegu 
następująca: Łódź — Ruda— Rzgów— Kurowice— Rokiciny 
“Sakowice— Brzeziny— Stryków— Zgierz— Aleksandrów —  
Lutomiersk— Wolbórz— Tomaszów —  Ujazd— Rokiciny —  
Kurowice— Ruda— Łódź.

Do raidu dopuszczeni byli tylko zawodnicY Po­
siadający międzynarodową licencję sportową zawodnika, 
wydaną przez PZM. Motocykle zgłoszone do raidu' 
zostały podzielone na kategorje: A —  motocykle poje­
dyncze i kategorję B— motocykle z wózkami, przyczem 
jeszcze w powyższych kategorjach, zostały utworzone 
klasy motocykli w zależności od pojemności motocykla, 
wagi minimalnej i minimalnej średnicy gum.

Do raidu zgłoszonych 36 zawodników. Ze startu 
w odstępach jednominutowych wyruszyło 31 zawodni­
ków.

Raid z punktami dodatniemi ukończyło 13 za­
wodników, z punktami ujemnemi 14— ogółem przybyło 
do mety 27.

W ogólnej klasyfikacji pierwsze miejsce zajął p. 
'Grabowski Władysław (Union), na maszynie New Impe­
rial, uzyskując 6,5 punktów dodatnich, zdobywając na­
grodę Magistratu miasta Łodzi, 2) Rychter Witold (PKM. 
W-wa) na maszynie Excelsior. 3) Patzer Paweł na ma- •
szynie A. S. J., 4) Marszel Marjan (Union) na maszynie 
Coventry.

W kategorii B— z przyczepkami: 1) Schónborn 
Eugenjusz (Union) na maszynie BSA, 2) Kołakowski 
Zygmunt (Union) na maszynie AJS., 3) Buckley jun. 
(Union) na maszynie B. W. M., 4) Drebert Ewald (Union) 

ma maszynie BSA.
I nagrodę S. S. „Union" dla kat. A. zdobył p. Gra­

bowski, II p. Rychter Witold, HI Pacer, IV p. Marszel 
Marjan.

I nagrodę S. S. „Union" dla kat. B. zdobył p. 
Schónborn, II Kołakowski, III p. Buckley, IV p. Drebert.

Nagrodę komandora raidu p. Triebego zdobył p. 
Grabowski, nagrodę pocieszenia zdobył p. Schónborn 
dla pani jadącej w jego przyczepce.

Nagrodę firmy Tesche dla maszyny F. N. zdobył 
p. 'Hoffman (Union), nagrodę firmy Vacum Oil Com­
pany SA— p. Grabowski, firmy Schel p. Patzer, firmy 
Polmin: 1) p. Schónborn, 2) p. Marszel. Zawodnicy,
którzy ukończyli raid z punktami dodatniemi, otrzymali 
srebrne plakiety. Zawodnicy którzy ukończyli raid 
z punktami ujemnemi otrzymali plakiety bronzowe.

N o w y  p o l s K i  p ł a t  o  w i e c  
„ M . N . 3 ” .

Niezwykłe zalety posiada nowy polski płatowiec 
sportowy „M. N. 3", konstrukcji Józefa Medweckiego 
i inż. Zygmunta Nowakowskiego w Poznaniu.

Jest to jednopłat o powierzchni nośnej 17 mtr. 
kw. zaopatrzony w s iln ik  45 K M  typ u  „A nzani" . Układ 
skrzydeł oraz smukła linja kadłuba przypomina typ Bel- 
lanca lub Raym, na którym latali Lindberg i Chamberlin. 
Skrzydła i kadłub są okryte cienką sklejką, a w przed­
niej części kadłuba umieszczone są 4 wygodne siedze­
nia. Współczynnik bezpieczeństwa olbrzymi jak na taki 
płatowiec —  ośm.

Awionetkę tą konstruowali p .  J ó z e f  M edw ecki 
i inż. Z y g m u n t N ow akow ski, Konstruktorzy lotniczy przy 
Sp. Akc. „Sam olot"  w Poznaniu, najbliżsi współpracow­
nicy znanego konstruktora lotniczego inż. Ryszarda 
Bartla. Wieczorami pracowali z całem zaparciem siebie 
aby stworzyć ten nowy udany typ.

Tylko przez niedostarczenie silnika na czas, pła­
towiec „M. N. 3" nie mógł wziąść udziału w 11 Krajo­
wym Konkursie Awionetek, choć była to jedna 
z najciekawszym maszyn, która miała w konkursie bo­
dajże największe szanse.

Samolot łącznie z silnikiem w a ży  za ledw ie 320 
kg. i jest w stanie unieść drugie tyle, przeto potrafi 
już przy 45 udźwignąć 4 osoby i osiągnąć przytem 
obciążeniu szybkości 120 klm./godz. i to przy niespraw­
nie pracującym i rozregulowanym silniku 45 KM typu 
„A nzani", wówczas, gdy płatowiec jest obliczony na 
silnik 60 MM. Ten silnik „Anzani" to jedyna wada samo­
lotu. Płatowiec „M. N. 3“ jest bezsprzecznie jeden 
z najciekawszych rozwiązań konstrukcyjnych, nietylko 
w Polsce ale i w Europie, gdyż dotychczas jeszcze nie 
słyszane aby płatowiec z silnikiem 45 KM latał z 4 
osobami.

Czy naprawdę nie opłaciłoby się dać mu silnik 
lepszy, a konstruktorom pomóc, by mogli dalej dosko- 
lić swe prace. P rzec ież  to p ra w ie  g o to w y  typ  m a s z y ­
n y  tu r y s ty c z n e j  i gospodarczej, jaki żądają „Aeroklu­
by". C zy n ie  ’p o w in n y  się  tem  za ją ć  sportow e k lu b y  
lo tn icze  i miarodajne czynniki.

HUMOR.
Samarytanka.

S tarosta  pewnego m ia steczk a  na pu b liczn e j u roczystości, 
u d z ie la  p och w ały  zn a n e j obyw atelce  m ia s teczk a  5 0 -c io  le tn ie j 
w dow ie, z a  pomoc udzie loną k ilkakro tn ie , ofiarom  przejechanym  
p rze z  sam ochody n aw iedza jące  n iek ied y  m iasteczko•

W dow a je s t  rozprom ieniona, ucieszona, a  za ra zem  z a w s ty ­
dzona: „Ja pan ie  starosto  u czyn iła b y m  w ięce j, n ie s te ty  ty lk o
rza d k o  p r z y je ż d ż a ją  do m iasta  sam ochody.

B a c z n o ś ć  !!!

D A R M O
otrzyma na żądanie 

K A Ż D Y
A u t o m o b i l i s t a

NAJNOWS ZY = =  

=  K A T A L O G

Na wszystkie przybory 

s a m o c h o d o w e

L. KRUPKA
„AutoAKcesorja"

Warszawa, N. Świat 5.

Śpieszę by nie było zapóźno.
— D la czeg o  pan je d z ie  z  s zyb k o śc ią  6 0  £/m. na godzin ę, 

c z y ż  pan n ie  w id z i , ż e  szy b k a  ja z d a  tu  za k a za n a ? — w pada  
p o lic ja n t na m otocyk listę .

— N iech  pan w yb a czy  pan ie  s ta rs zy , u m nie p o p su ł s ię  
t y ln i  ham ulec, w ięc pędzę  b y  b yć  w domu w cześn ie j, n iż  s ię  s ta  
nie ja k ie  n ieszczęście.

S C I N T I L L A
I N S T A L A C  JE E L E K T R  YC ZNE DO S A M O C H O D Ó W  JAK:

Magneta,
Zapalacze-bateryjne

Prądnice,
Rozruszniki,

R.etleKtory i t. a. 
SCINTILLA

OFERTY i KATALOGI S p. z  o. O.
n a  ż ą d a n i e  — g ra tis* . 'Warszawa, Bagatela 15, tel. 4 3 8 -2 2 .
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MECHANICZNE Z A K Ł A D Y  
WYROBÓW BLACHARSKICH
LUDWIK. BALIŃSKI

LEON FIUTOWSKI
Sp. z ogr.  odp.

W A R S Z A W A  
Zarząd: Poznańska 11, tel. 7-86 i 284-14.

Budowa i remont chłodnic wszelkich typów. 
Warszawa, ul. Marszałkowska 14, tel. 284-14.

W związką z tą sesją nasze  M in isterstw o  S p ra w  
Z agra n iczn ych  w p o ro zu m ien iu  z  M in. K om u n ika c ji 
(do kompetencji którego należą sprawy lotnictwa cy­
wilnego) zwoła w najbliższym czasie konferencję mię­
dzyministerialną dla ustalenia: składu delegacji polskiej 
do C. 1. N. R., dyrektyw dla tej delegacji, oraz opra­
cowanie memorjatu z wnioskami, dotyczącemi rewizji 
Konwencji, a wysuniętemi ze strony przedstawicieli do 
wszystkich podkomisji C. I. N. R.

Ze względu na projekt przystąpienia Niemiec do 
Konwencji po jej zreformowaniu, sesja C. I. N. fl. za­
powiada -się b. ciekawie, a Polskę interesuje bardzo 
blisko.

Feljks STRZAŁEK
Warszawa, Ogrodowa 62, tel. 286-75.

wykonywuje:

LIMUSYNY, RUTOBtlSY, FURGONY, PLRTFORMY.

FABRYKA
K A R O S E R J I

SAMOCHODOWYCH

PołsKie] Towarzystwo AseKuracyjne i Reasekuracyjne
S p ó ł K a  A K c y j n a  

Warszawa, ul. Jasna 4* Telefony: 335-94, 95, 96, 97, 98 i 335-99.

Przyjmuje wszelKiego rodzaju:

UBEZPIECZENIA
S A MO C H OD OWE

Ś W I E C

„CHAMPION"

Do nabycia we wszystkich składach 
akcesorji sam ochodowych.

„ M O T O R - S T O C K “
Waszawa, Plac Napoleona 3.

Tel. 259-14 i 284-97.

WYŁąCZNE [PRZEDSTAWICIELSTWO 

NH P O L|S K Ę

MODELARSTWO LOTNICZE:
WIBAULT 8  C Z.

8 C z jest to dwumiejscówka pościgowo-wywia- 
dowcza, konstrukcji metalowej. Jak widać z planu jest 
to jednopłat parasol z zastrzałami. Skrzydło i kadłub 
kryte są blachą. Silnik Hispano-Suiza 500 KM. o k ry ty  
je s t  całkow icie  m aską . W masce są duże wypukłości 
mieszczące głowice cylindrów ułożonych w V. Przez 
blachę maski wydostają się na zewnątrz rury wyde­
chowe w liczbie 12 po każdej stronie 6. Chłodnica wo-

JENERLNE PRZEDSTAWICIELSTWO 
T aK som etrów  - liczniK ów

„A R. G O “
oświetlonych, posiadających dokładną 
kontrolę poszczególnych taks (dzien­

nej i nocnej).

LiczniKi b ila rd o w e

A p ara ty  K on tro lu jące

„ A U T O G R A F "

A p ara ty  K o n tro lu jące

„A U T O R E X“

P ierw sza  P o lsk a  Fabryka P rzeróbek  
Z u ży ty ch  O pon  na N ow e:

„A R  G O"
Fabryczne w a r s z t a t y  reparacyjne. 
M o n t a ż  l i c z n i k ó w  i transmisji

W szelKie częśc i z am ien n e . 
W arszaw a, C hm ielna 116, tel.416-12

HIJPANO-WIZA

1 PHZOPV

dna półcylindryczna znajduje się na spodzie kadłuba 
przy podwoziu. Usterzenie normalne. Lotki i ster 
wysokości, sterowane sztywno, kierunkowy linkami. 
Podwozie i płoza zaopatrzone są w amortyzatory hy­
drauliczne, umieszczone w, podwoziu w przedniej go­
leni. Na skrzydle umieszczone są odpowietrzające 
rurki zbiorników skrzydłowych, oraz szybkościomierz. 
M a szyn a  za o p a trzo n a  je s t  w  c z te ry  kara b in y  m a szy n o ­
we, dwa dla obserwatora i dwa pilota, strzelające przez 
śmigło, przyrząd do rzucania bomb, stację T. S. F. na­
dawczo odbiorczą. Model malujemy srebrnym bron- 
zem. Uważać należy na głębokie wypuszczenie stoja­
ków baldachimu.

KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH

A. TUSZYŃSKIEGO
Warszawa, ul. Z łota 25 m. 3, telefon 61-34.

W pierwszych dniach czerwca b. r.
zwołana będzie specjalna sesja C. 1. N. R. (Commition 
International de Navigation fierienne), celem omówie­
nia sprawy rewizji „Konwencji urządzającej żeglugę po­
wietrzną", podpisanej w Paryżu dnia*}.13 października 
1919 r.

W dniu l.V h. r. na konkursie literackim 
„Żołnierza Polskiego" pierwszą nagrodę otrzymał zna­
ny beletrysta lotniczy por. pilot J a n u sz  M eissner  za 
nowelę p. t. „Śmierć lodowa".

Przy Klubie Pilotów województwa śląskiego w 
Katowicach powstała szkoła pilotów cywilnych, na za­
sadach ustalonych dla szkół pilotów Reroklubów Aka­
demickich. Pomocy w postaci samolotów szkolnych 
udzielił Klubowi Dep. Reronautyki.

Nagroda za ilość Kilometrów

Francuski komitet Propagandy Lotniczej, po po­
rozumieniu się z ministrem Laurent-Eynac, ustanowi! 
coroczną nagrodę dla pilota linji pasażersko-handlo- 
wycli za  n a jw iększą  ilo ść  p rze lec ia n y ch  bez w yp a d ku  
kilom etrów . Nagroda ta składać się będzie ze złotego 
medalu i 5.000 franków.

Między Rrzeszą NiemiecKą a Cze­
chosłowacją podpisana została umowa, dotycząca 
regularnej komunikacji lotniczej, na mocy której po­
wstaną stałe linje lotnicze:

B e r lin — D rezno— P raga—  W iedeń
M o n a ch iu m — P ra g a — W rocław — z
P raga— D rezno— B erlin  —H am burg.
Umowa zawarta została w Pradze na czas do 

31.XII 1931 r. z klauzulą, iż w razie niewypowiedzenia 
umowy na rok przed jej upływem, czas jej trwania 
przedłuża się automatycznie o 5 lat.

Niemiecki tekst układu podaje „Deutscher Reich- 
sanzeiger" Nr. 86 z dnia 13.IV 1929 r.
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W I E L K I E  Z W Y C I Ę S T W O
M O T O C Y K L I

Na ostatnim „TOUR d e  FRANCE" pierwsi przybyli|ex:|equo 
kierowcy: NAAS i BERNARD, zdobywając:

PUHAR P O N S O T 
PUHAR A L Z A C J I  
PUHAR PROWANCJI 
PUHAR PYRENEJÓW

Z W Y C I Ę S K I  M O T O C Y K L  — S U P E R  S P O R T  5 0 0  c c m

GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO „S AINT-DIDIER“ POLSKIE TOWARZYSTWO SAMOCHODOWE
SpótRa ARcyjna

Warszawa, M a z o w i e c k a  9, Telefony: D y r e k c j a  — 328-81, Z a r z ą d  — 328-84, B i u r a  i S k ł a d y  — 328-87.

DZIAŁ SAMOCHODOWY i MOTOCYKLOWY:

Telefon 335-84.
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CENY O G Ł O S Z E Ń :
Stronica frontowa 9 0  gr. za cm.2 Stronica w tekście 7 0  i za tekstem 6 0  gr. za cm.2 
Ogłoszenia poszukujących i zaofiarowujących pracę zawodową, do trzech wierszy gratis.

Prenumerata „flu to lo tu”: kwartalna 3.50 zł., półroczna 7 zł., roczna 14- zł. Zagranicą 24 zł. 50 gr. Numer pojedynczy 30 gr. 
Redaktor: TADEUSZ QRIIDO KOZIELŁKIEW1CZ. Wydawca: „ A U T O L O T "  Sp. o. o. Red. odp.: STANISŁAW KUCZYŃSKI

G D fl Sfi S K 
H U D j S E X W A Y  
R E I T E R G f l S S E  12-

B R O C K W A Y

%

B E Z K O N K U R E N C Y J N E  p o d w o z i a  c i ę ż a r o w e
i specjalne autobusowe 

7 0  r ó ż n y c h  t y p ó w
W IE LKA  R O Z P IĘ T O Ś Ć  skali nośności Cod 18[* do 8 tonn)

 I I ZNAKOMITE PRZYSTOSOWANIE I 
do wymagań stawianych przez przedsiębiorstwa 
komunikacyjne i poszczególne rodzaje przemysłu

n e 'ŁJT T  T TA TT 'V  A G D A N S RH U D S E X W A YP r z e d s t a w i c i e l s t w o  yfJLJL V /  w  1 - /  ZjL ▼▼ i Ł  JL R e i t e r g a s s e  12-15

* Zastępstwo rejonowe:

„MOTOR. TRADERS“, Warszawa, Twarda 64 . W yd zia ł  sprzedaży:  Plac Żelaznej Bramy 2.

warszawa:
MOTORTRADERS
OGRÓD SASKI
PRZY PLTEL-BR
/M OTOFORS/
KREDYT0WA9
//ZAWBOR.//^
K O N I U S Z K U !

D rukarn ia  .S p o łeczn a " , Pi. G rzybow ski 3|5. te l. 205 - 80.


